AT dad iż 


rocznie kwartalnie miesiecznie 
W Krakowie.-.+1+-«1... 20 zr. — mr. — 2 złr. 
W Austrji i Wegrzech... 24 p — 6, — 2 „ 26 cent. 
W Prusach i Niemczech „-16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 egr, 
we Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcźkji. e sse 80 frank. — 20 frank. -— 7 franków. 


€rzedpłate przyjmuje Admixistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe zustrjackie i zagraniczne; oraz niżćj wymienione ajencje. 


Ajencje przyjmujące przecipiatę. W i.rakowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, ksiegarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera nl. Grodzka 


Umiennik (RAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przeđpiata WYMOBSL: 


Spólki przy Ulicy Szewskićj N. 207 — We Irwowie : KsięgartGubrynowicza i Szmidta, — w Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — w Przemyślu : Księgarnia braci Jeleniów. 


Ajencje przyjnaujące ogłoszenia: w 


sięg. 'łubrynowicza Szmidta ajencja dzienników 


A. J. Fiątkowskiego 


aixowie : M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207— we IE1wowiez 
se Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — w BPozananiu : Administracja Dziennika Poznańskiego— wr Wiecniu : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf "osse, 
Beilerstitte Nr. 2—w Berlinie, Momachjum, Zürichu i St, Gallem : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 8.— WY Hianakurgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 


St. Gallen, Genewie i Sztutsardzie u Haasensteina & Vogler. — w Paryżu : Ksiegarnia Władysiawa Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16,“ 


KRAJ w następnym A892 roku wychodzić będzie w takich samych 
warunkach i w tym samym jak dotąd formacie. 


(ena prenumeraty 
z przesyłką pocztową: 


JOGZMie .0 1 28 , 
półrocznie Me pa 
kwartalnie Dera 
miesięcznie 2 złr. 25 e. 


Pde Ajencje, w których za granicą i we Lwowie 


pozostaje ta sama: 
bez przesyłki pocztowćj w miejscu: 


rocznie 20 
półrocznie . 10 
kwartalnie . 5 
miesięcznie. .-./... 2 

na KRAJ pre- 


numerować można, wymienione są powyżćj. 
Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 ent., a do 50 złr. tylko 10 ent. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1go i 15 każdego miesiąca. — 
Prenumeratorowie zaś, którym się skończyła prenumerata w połowie mie- 
siąca tj. 15go, raczą prenumeratę przysyłać tak, żeby upłynęła nie z 15tym, 


lecz z ostatnim dniem miesiąca. 


E~ Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 


wydane nakładem wydawnictwa „Kraju“, 


dzy inseratami. 


Kraków 12 stycznia. 


Pretensje amerykańskie, jak się 
tego można było spodziewać, nie- 
pozostały „bez odpowiedzi. Rząd an- 
gielski musiał natychmiast pozbierać 
wszystkie akta sądowe i dyploma- 
tyczne dotyczące téj kwestji, aby 
złagodzić zbyt przykre wrażenie ja- 
kie wywarła w Anglji księga zaża- 
leń amerykańskich. Kwestja ta jest 
zbyt ważną i coraz więcćj zaczyna 
zwracać na siebie uwagę całego świa- 
ta. Odpowiedź angielska, chociaż pod 
względem objętości w niczem nieu- 
stępuje „księdze zażaleń, * jednak 


. przyznać należy — napisana z mniej- 


szą zręcznością. Pomimo niezliczo- 
nych aktów dyplomatycznych, wi- 
dać w tém wszystkiem pewne na- 
ciąganie, którem się zasłania niezbyt 
czysty interes. Z tego powodu. u=! 
sposobienie prasy angielskićj i świa- 


ta urzędowego, nie jest zbyt świe- 


słyszeć obawy, co do możności po- 
godzenia żądań oddzielonych od sie- 
bie całą przepaścią, Z jednćj strony 
maximum pretensji, z drugićj pro- 
ponowane minimum wynagrodzenia, 
to zaprawdę dwie trudne do pogo- 
dzenia ostateczności. Gdyby nawet 
sąd polubowny chciał obrać drogę 
środkową, to i tak wypadłaby o- 
gromna suma, na wypłatę którćj 
Anglja z pewnościąby się niezgo- 
dziła. 

Rząd angielski w swój odpowie- 
dzi najstarannićj unika wszelkiej 
wzmianki o współczuciu jakiego do- 
znawały Stany południowe, we wszy- 
stkich klasach społeczeństwa angiel- 
skiego. 

Arystokracja, zamożna klasa śre- 
dnia, kupiectwo — wszystko to 
przyjmowało z największóm zapa 
łem każdą wiadomość o prawdzi- 


Listy dręzdońskie 


Jak o bardzo wielu innych nowościach, 
które wśród głachego milczenia rodzą się 
i czekają napróżno, aby ich. narodziny 
ogłosiła krytyka — tak i o nowćj książce 
K. S. Bodzantowicza znajdowaliśmy do- 
tąd tylko krótkie wspomnienia i niewy- 
czerpujące wzmianki. Boje polskie i przy- 
gody żołnierskie (Poznań, Żupański. Bvo, 
str. 415) wyszły już od dwóch prawie 
miesięcy. Same imie autora powinno było 
ściągnąć ku nim ciekawość czytelników 
i sprawozdawców: któż nie zna dawnych 
opowiadań Bodzantowicza, przypominają- 
cego w niektórych Soplicę, czasem prze- 
chodzącego pierwowzór swój delikatno- 
ścią uczucia 1 artystycznóm wykonaniem? 
Maluczki wątek pod tóm piórem "ej 
pełnóm rozkwita w pełną charakteru i 
cudnych szczegółów całość, szlachecki 
żywot barwami niezmiernćj prawdy się 
przyobleka, przeszłość w nich wskrze- 
szona żyje. Po pierwszych a pamiętnych 
smakoszom literackim opowiadaniach Bo- 
dzantowicza, Boje i przygody powinny 


i 
tne, a nawet tu i owdzie dają 


«dnoczonych uważa 


których spis znajduje się mię- 


wych lub urojonych klęskach uni- 
onistów. Chociaż dwaj przeciwnicy 
wykazują chęć porozumienia się, je- 
dnak wiele na to potrzeba będzie 
czasu, aby Stany Zjednoczone prze- 
baczyły Anglji wyraźną chęć zada- 
nia śmiertelnego ciosu Rzeczypos- 
politej. 

Odpowiedź angielska trzyma się 
gruntu ściśle praktycznego, a wszy- 
stkie jéj usiłowania zmierzają do te- 
go, aby przekonać sędziów polubo- 
wnych, że Anglja w niczem niena- 
ruszyła prawa międzynarodowego. 

Największa różnica pomiędzy 
„księgą zażaleń“ i odpowiedzią po- 
lega głównie na ocenieniu samćj 
wojny domowej. 

Podczas gdy rząd Stanów Zje- 
skonfederowa- 
nych za rokoszanów, odpowiedź an- 
gielska — ze względu na olbrzymie 


Ogłoszenie przedpłaty na „KRAJ* na r. 1872. 


najzupełnićj uzbroiły we wszelkiego |aż do chwili kiedy sprawa galicyjska 
Poole pod obrady izby; w obradach 
tych stawać w obronie postulatów rezo- 
lucyjnych Ponieważ zaś równocześnie z tą 
sprawą przyjdzie pod obrady reforma wy- 
borcza w innych krajach Przedlita- 
wji, a delegacja mając na okuw interes 
Galicji nie będzie mogła zrywać rady 
państwa dla sprawy Galicję wprost nie- 
obchodzącćj, uczyni ona więc zupełnie 
zadość zasadniczemu stanowisku w tej 
sprawie, jeżeli albo od głosowania się 
wstrzyma, albo tóż głosować będzie prze- 
ciwko tćj reformie. wyborczej. 


rodzaju argumenta, niech się sąd 
polubowny uzbroi w cierpliwość i 
wytrwałość, bo długa i mozolna 
czeka go praca. 


—— O z 


Dzienniki centralistyczne otwarcie już 
o tem mówią, że Niemeom nie zaleź 
wcale na zaprowadzeniu bóźpośredażiji 
wyborów w Galicji, ale tylko na zapro- | 
wadzeniu takowych w innych krajach 
Przedlitawji. Jeżeli zaś centraliści stąwia- 
Ją warunek nierozłącznego traktowania u- 
gody galicyjskiej z bezpośredniemi wy- 
borami, czynią oni to dla tego, aby za: 
pewnić się pomocy Polaków w przepro- 
wadzeniu ustawy o bezpośrednich wybo- 
rach dla innych krajów Przedlitawji. 

Sytuacja taka świadezy z jednój strony 
o stałem postanowieniu Niemców zakoń- 
czenia raz na serjo sprawy ugody z Ga- 
licją; z drugićj strony jednak stawia de: 
legację galicyjską w ambarasującem nie- 
co położeniu wobec innych krajów przed- 
litawskich. Chcąc bowiem uzyskać żąda- 
ne ustępstwa dla Galicji, musiałaby de- 
legacja galicyjska użyczyć pomocy swój 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Kraków. Od prezydjum sądu tarnopol- 
skiego, otrzymujemy następującą odezwę: 

Aczkolwiek nasze ustawodawstwo kar- 
ne systemem swym odstraszającym na 
polepszenie więźnia zas;dzonego silnie 
działa, toć z drugićj strony doświadcze- 
nie i praktyka sądowa poucza, że tylko 
stosunkowo mała liczba więźniów na téj 
drodze do zupełnój poprawy doszła i dla 
Niemcom w uchwalaniu bezpośrednich wy-|tego też nowsze ustawodawstwo nasze, 
borów dla iunych krajów przedlitawskich.|krocząc z duchem czasu postępowego, 
Pomoc ta wprawdzie nie sprzeciwia się|zniosło chłostę i rozkuło więzy nałożone 
bynajmnićj interesowi politycznemń jzbrodniarzom i głównie dąży choć kro- 
Galicji ale mogłaby delegację galicyjską|kiem powolnym ale silnym ku ulepszeniu 
postawić w kolizji ze zasadami, których|tego u więżnia, co w ogóle stanowi treść 
broni odnośnie do Galicji; mogłaby ją] wewnętrzną człowieka, treść moralną jego. 
postawić w kolizji z ową zasadą chrze:| Otóż hołdując tćj postępowćj żasadzie 
ścjańską „nie czyń drugiemu co tobie nie|ustawodawczćj, która niezawodnie w nie- 
miło*. dalekićj przyszłości w każdym zakładzie 

Zważywszy. jednak , że polityka nie jest|karnym w kraju naszym przy najskrom- 
sentyment, że w polityce nieraz wypada |niejszćej pomocy najwyższego skarbu peł- 
robić nie jedno, z bólem serca i.przeciw-|nem życiem odetchnie i będąc tą zasadą 
ko uczuciu, delegacja galicyjska nie mo-|nawskróś przejęty, postanowiłem w tutej- 
że w téj kwestji powodować się podo-;szym zakładzie karnym dla zasądzonych 
bnemi względami uczuciowemi , gdzie cho-| więźniów zaprowadzić szkołę poprawczą, 
dzi o ostateczne wyjednanie i wywalcze-|którćj na wstępię będzie zadaniem, przez 
nie dla Galicji postulatów rezolucyjnych. | udziełanie pierwszych wiadomości elemen- 


mogło. Szczególnie dotkliwie daje się czuć 
prawie na każdym kroku brak książek : 
jak elementarzy, czytanek szkolnych, ksią- 
żek do nabożeństwa i książek poważniej- 
szćj treści (niepolitycznćj) jak np. o rol- 
nietwie, sadownictwie, pszezelnictwie, w 
ogóle o gospodarstwie krajowem wiejskiem, 
tudzież książek beletrystycznych, jeogra- 
ficznych , historycznych , któremiby umysł 
tych wiąźniów także koniecznie zająć po- 
trzeba i można, którzy już poprzednio 
bądź do szkół uczęszczały, bądź na ia- 
nój drodze umysł swój rozwijali. 

Następuje wezwanie do nas, abyśmy 
się zajęli zbieraniem składek i książek na 
ten cel. 


Wiedeń. [Zamknięcie rachunków]. 
Na e bete posiedzeniu izby poselskićj 
rozdzielone zostanie jeneralne zam- 


Ogólny przegląd poszczególnych tytułów jest następujący : 


Musi więc delegacja galicyjska starać|tarnych, iudzież nauczaniem rzemiosła i|. 


się, aby pogodzić akeję swoją parlamen-| odczytami do pojęcia więźniów zastoso- 
tarną w sprawie galicyjskiej z zachowa-|wanemi (z wyłączeniem treści politycznej) 
niem stanowiska zasadniczego w sprawie; wpływać jak najmocnićj i najodpowiednićj 
bezpośrednich wyborów. Nie jest to rze-|na umoralnienie i polepszenie stanu umy- 
ezą tak trudną jakby się zdawało. słowego zasądzonych więźniów i nastra 
Delegacja galicyjska nie potrzebuje|jać umysł ich i serca do harmonji społe- 
wcale głosować w radzie państwa za za-| cznój. 
prowadzeniem wyborów bezpośrednich wł W szkole tćj rozpoczęła się codzienna 


rozmiary wojny, na siłę i środki | innych krajach przedlitawskich, bo taj regularna nauka z dniem 11 grudnia 1871, 


południa — widzi w niem stronę 
wojującą. Na mocy tego ostatniego 
stwierdzenia mocarstwo neutralne 
winno było zachowywać się naj- 
bezstronnićj bez względu na sto- 
sunki polityczne, w jakich zostawa- 
ły do siebie obie strony walczące. 

Anglja tłomaczy swoje postępo- 
wanie obowiązkiem szanowania praw 
międzynarodowych względem połu- 
dnia, mającego de facto — dobrze 
zorganizowany rząd. 

e to są prózne wykręty dyplo- 
macji angielskićj, każden z łatwo- 
ścią zrozumie. — Gdybyśmy mieli 
przyjąć rozumowanie angielskie, to 
zupełnie znikłoby pojęcie rokoszu i 
wojny, co ma się rozumieć mogło- 
by wyjść na szkodę s'mćj Anglji. 
W takim razie Stany Zjednoczone 
miałyby niezaprzeczone prawo uwa- 
żać fenianów irlandzkich za stronę 
wojującą. 

Teraz gdy się już obie -strony 


| 
| 


sprawa Galicję nie obchodzi; delegacjaj w którćj 35 więźniów zasądzonych naukę 
galicyjska może albo głosować przeciw | pobiera, przyczem niektórzy uczą się rze- 
tym wyborom, albo od głosowania zu- | miosła. 
pełnie się wstrzymać. Chodzi tylko o to,} Umożliwiło się to wyłącznie skromne- 
aby z powodu traktowania sprawy tój w |mi daątkami osób dbających o dobro bli 
radzie państwa, nie wystąpiła znićj,|źniego, bowiem skarb najwyższy szkołę 
nie zrywała kompletu rady pań-|tę na wstępie żadnym datkiem wesprzeć 
stwa, nie zrobiła z kwestji reformy wy-| nie może, nie mając przed oczyma do- 
borczój w innych krajach kwestjijbrych owoców, które szkoła ta w tak 
pozostania swego w radzie państwa lub|krótkim czasie wydaćby była w stanie, 
wystąpienia z nićj. gdy atoli kilku nauczycieli , którzy dotych- 
Niemcom tóż wcale nie chodzi o to,|czas naukę bezpłatnie udzielają i nadal 
czy delegacja będzie głosowała za bez-|aczkolwiek nie na czas długi pomoc swą 
pośredniemi wyborami, lub czy się od|w nauczaniu przyrzekli i jak z dotychcza- 
głosowania wstrzymywać będzie — cho-|sowego istnienia i rozwoju tój szkoły wi- 
dzi im tylko o to, aby delegacja obecno-| dać, uczniowie w nauce postępy, wido- 
ścią swoją w radzie państwa utrzymała|cznie dobre robią, byłaby zatem nader 
komplet jéj i umożliwiła akcję parlamen- | wielka i dla społeczeństwa krajowego nie- 
tarną. powetowana szkoda, gdyby ta instytucja 
Obecności zaś delegacji naszćj w ra-|dla braku sił materjalnych, nim wysoki 
dzie państwa wymaga sprawa galicyjska,|rząd w pomoc jéj przyjść będzie mógł, 
którą Niemcy, chcąc sobie zapewnić u-| w zarodku swym zmarniała, lub całkiem 
dział delegacji w reformie wyborczćj, tyl- upadła, zwłaszcza, że silnem mem dąże- 
ko nierozłącznie z tą ostatnią traktować |niem będzie, utworzyć stowarzyszenie o- 
postanowili. sób na statutach oparte, któreby więźnio- 
Dla delegacji naszćj więc przedstawia |wi za mnićj hańbiące czyny zasądzonemu 
się w radzie państwa tylko ta jedynaja wzorowo się zachowującemu w ciągu 
możliwa linja postępowania: Interes Ga-| kary, pomocną rękę po ukończeniu kary 
licji każe jéj wytrwać w radzie państwa | nastręczaniem mu uczciwego zarobku dać 


były szczególną ściągnąć uwagę sprawo- 
zdawców i czytelników. Lecz dziś — tyl- 
ko jeszcze tam czytają, gdzie czytać nie 
wolno; w Poznańskióm i Galicji nawet 
kto musi coś przeczytać, bierze książkę 
jak lekarstwo i połyka ją bez smaku... 
Na studja i smakowanie czasu niema, a 
krytycy tak się spieszą, że często nawet 
tego, co krytykują, nie czytają. 

Dziwna to jest książka te Boje i przy- 
gody, ciekawa bardzo, zajmująca żywo, 
a powiedziałbym, że autor zanadto w niój 
chcąc pomieścić, nieco jéj zaszkodził. 
Męztwa polskiego i pamięci staczanych 
bojów zwycięzkich do r. 1831 prawie nie 
potrzeba przypominać, zapisane ich dzieje 
na tysiącu kart, monumentów, grobów i 
polach pobojowisk. Fuimus Troes, temu 
nikt nie zaprzeczy. Z nowszych czasów 
opowiadania o odwadze, przytomności, 
ofiarności żołnierza polskiego, ze świe- 
żych jeszcze tradycji zaczerpnięte, a na- 
dewszystko własne autora wspomnienia 
stanowią najżywotniejszą część książki, 
która tylko talentem obrazowania przy- 
pomina inne Bodzantowicza. Charaktery- 
styka 1831 r. zupełna i przewyborna; 
kto pamięta ludzi tych iczasy, jakby ich 
na nowo miał wskrzeszonych przed sobą. 
Początek jest jakby doszyty 40 téj kro- 
niki serdecznéj; piękny on, a jednak nie- 


zupełnie w całości się spaja z tém, co| Wracając do Bojów i przygód Bodzan- 
stanowi najgłówniejszą część — epopeję |towicza, sprawiedliwość wyznać każe, iż 
powstania. Jest to historja, pamiętnik, |ta szczególnićj część, na którćj autor do- 
jest to nieoszacowany ao tóm droż- pisać może: quorum pars magna fui, jest 
szy, że go artysta oszlifował i że do tych |najpiękniejszą, a najmnićj szczęśliwą, choć 
obrazów nie dodać nie można. Czyta się | poruszającą; ta, która poprzedza opowia- 
to, odczytuje, zaczytuje w tém, duma i|danie, wstęp stanowi. Tu artysta nie był 
cała noe, jeśliś zaczął z wieczora, spły-|na swóm polu, w swym stylu, nie tak 
nie niepostrzeżona nim z ostatnią kartką |jest sobą. Jego arcydziełem to opowia- 
spyta się zadumany czytelnik: jak to są| danie malownicze, dramatyczne przygó 
stare dzieje? i ile wieków przeżył w tych | powszedniego życia, w które, nie ucieka- 
latach czterdziestu, tak to eo jest, dotego|jąc się do pathosu, umie wlać tyle uczu- 
co było niepodobne. cia, tyle siły, iż się w nich podnosi do 
Cokolwiek dziś wiernie przedstawione- |najwyższćj potęgi, wcale się o to nie 
go z przeszłości znajdujemy w pamiętni- | kusząc. 

kach, i ilekroć wywołane niemi wspo-| Dowiadujemy się z wielką pociechą 
mnienia odżywią nam lata, choćby nasze|serca, iż pozostałe po ś. p. Aleksandrze 
tylko i nie zbyt odległe, gdy potóm myśl| Przeździeckim prace mają być wydane, 
zrówna je z teraźniejszością — jaka ol-|że się dokona Długosz, tom piąty Jagiel- 
brzymia różnica! Pessymistą nie jestem |lonek i wzory sztuki średniowiecznćj. 
wcale i nie powiem, żeby wszystko zmie-|Jest to najlepszy hołd oddany jego pa- 
niło się na gorsze, i owszem sądzę, że| mięci, najpiękniejszy pomnik temu, który 
wiele jest lepszego nawet. Zapisuję tylko | drugim stawił i pomagał wznosić pomni- 
wrażenie, fakt, że Polską z r. 1831 nie|ki. Z zapowiedzianych nowych pism war- 
jesteśmy, że r. 1863 należy też do odle- ER E § jeszcze nas nie doszło żadne, 
głój przeszłości i że w tym rozkładzie | chociaż pierwsze numera już się ukazały. 
odzina obecna jeszcze wydatnej nie ma| „Opiekun domowy*, którego redaktorką 
fizjognomji; że nadewszystko za owe je-|jest synowica orjentalisty Pietraszewskie- 
dnolite oblicze dawne zyskaliśmy kilkoro |go, ma ogłaszać dziesięcioletnią jego po- 
różnych, Janusowych, które się sobie cu-|dróż po wschodzie, która dotąd leżała 
dacko sprzeciwiają. w rękopiśmie. „Tygodnik ilustrowany* 
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Nr. 70. Biuro zleceń A. P. Świercze wskieg 


Lipsiru. Bazylei, Zürichu, > 


knięcie rachunków z gospodarstwa 
państwowego w r. 1870. Wyjmujemy z nie- 
go następujące ważniejsze daty: 3 
Rzeczywiste wydatki państwowe w r. 
1870 wynosiły 332,032,658 złr. 551/3 e.; 
zatem w porównaniu z preliminowanym 
budżetem wydatków na r. 1870 mnićj o 
8,106,580 złr. Dochodów wpłynęło w tym- 
że roku 355,570,518 złr. 89 e.; zatem w 
porównaniu z preliminowanym budżetem 
dochodów więcćj o 38,425,452 złr. 89 ©. 
Zestawienie rzeczywistych wydatków z rze- 
czywistymi dochodami okazuje przewyż- = 
kę w dochodach o 23,237,865 złr. 331/3 ©. |. 
Gdy zaś preliminowany budżet wydatków 
wynosił 340,439,234 złr.; preliminowane =~ 
pokrycie tych wydatków 317,145,066 złrz -` 
a tem samem przewidywany niedobór miał 
wynosić 23,294,168 złr.; przeto ogólny. 
rezultat okazuje się korzystniejszem o 
46,532,033 złr. 33!/4 e. fi 


z z rzeczywiste preliminowa- reżultat ko, ba 
Wydatki państwa wydatki ne wydatki IiE alokas 45 
BL PETYBOCYK CZ AAR TI SEAT 3,770.000 — 3,770.000 — 
2. Kancelarja cesarska ......-.....«,--- 59.265 60.234 968 
x BAAS PAGSLWA -42ra Ropzówie nij bu 408.395 644.558 236.162 =: 
4, Trybunał państwa. ........-.++-:.--- 22.745 26.670 3.924 = 
0. RAJA IINU(CÓW; (4 arra aa ea i: e 512.088 476.027 36.051 
6. Ministerstwo spraw wewnętrznych ..... 14,722.526  16,988.256  2,245.599 = 
1. Ministerstwo obrony krajowćj......... 5,508.175 — 5,670.810 162.634, 
8. Ministerstwo wyznań i oświecenia ..... 5,867.292 1,5388.868 1,670:378.- 734 
9. Ministerstwo skarbu ...........1...1- 62,375.329 _ 63,093.680 1213505 
10. Ministerstwo handlu ................. 14,663.426 _ 15,712.591 1,018.864 - 
11. Ministerstwo rolnictwa ..............- 2,294.012 2,569.531 235.518 - 
12. Ministerstwo sprawiedliwości. ......... 14,304.307  15,421.424 1,117.116 - 
13. Kontrola rachunków...............1. 146.103 140.000 6.103 
14. Płace drzędników .........-.-«««2>-- 11,455.196  11,326.809 128.381 
15. Subweńcje i dotacje. ............:... 15,010.108 _ 16,687.003 1,676.899 -~ 
16. Dług państwowy..+:.----224«-4+2442 97,932.842  99,877,402 — 1,944.509 
17. Zarząd długu państwowego .......... 934.266 941.323 1.056 
13. Na- wspólne sprawy .......++-+++---> 82,299.145  83,494.418  1,195.272 = 
R a z e m....... 332,832.653 344,395,614 12,065,960 
Dochody państwowe: ze 
1. Rada ministrów. | $.00-08.244 NS 413.218 348.630 64.578 
2. Ministersterstwo spraw wewnętrznych. . 665.266 477.134 187.132 
3. 3 obrony krajowej ..... 51.628 49.719 .316%- 38 
4. » wyznań i oświecenia. . 159.101 43.119 >= =i 202-820 ; 
5. 5 Skarb O yi A 297,340.140 265,062.465- -32,277.675 - | 
6. > Maadla.:--37 50660: 13,391.813  13,547.210 15396 | 
1. H TolnietWA «114111111. 415.497 686.400 210.902 - 4 
8. yi sprawiedliwości ...... 290 734 191.695 99039. E5] 
9. Płace urzędników::.-(GU4 120003 131306 — 131.306 Ji 
10. Suhwencje i dotacje............1.... 6,098.761 8,747.830 _ -2,649.866 
11. Dług państwowy |. . 7. WSR EGW 9,090.136  6,027.800  3,062,336 
12. Zarząd długu państwowego .......... 3.181 4.000 EE 
13. Sprzedaż dóbr rządowych .......:.1.. 12,329.936 17,000.000-- 4,670.068 | 
14. Pozostałość b. centr. kasy państwowej. 97.300  - 2,000.000 / 1,902.700 
15. Rozporządzalna pozostałość kasowa przy LE 
końcu roku 1869 14443893. 2.3605 — 3,000.000 - -3,000,000 
16. Zwrot nadwyżki sum wpłaconych do zł. sz 
kasy państwowój: <- 20A Fo. s oodo doi 15,032.506 — 15,032.505 


Razem . 


Wiedeń. [Adres izby wyższćjj. 
„Neue. fr. Presse* donosi, iż 9 b. m. w 
komisji adresowćj pod przewodnictwem 
hr. Wrbny młod. rozpoczęto obrady nad 
projektem Antoniego hr. Auersperga do 
adresu izby panów. Prócz kardynała Rau- 
schera w obradach komisji nie brali tak- 
że udziału Schmerling, ks. Jabłonowski 
i br. Falkenhain. Natomiast uczestniczyło 
w obradach oprócz ks. Auersperga je- 
szcze kilka innych osób z ministerstwa. 
Dwudniowe rozprawy zakończyły się je- 
dnomyślnóm przyjęciem projektu prawie 
bez żadnćj zmiany, gdyż tylko, i to za 
zgodą samego autora, kilka wyrazów o- 
strych przeciw t. z. prawnopaństwowćj 
opozycji i ustawom szkolnym, zastąpiono 
łagodniejszemi, nieczyniącemi jednak tre- 


począł nowy rok przepysznym drzewo- 
rytem z obrazu „Dzieci* Matejki; arcy- 
dzieło to jednak widzieć trzeba w całéj 
potędze kolorytu, aby jego piękność oce- 
nić. „Kłosy“ dały równocześnie Zygmun- 
ta i Barbarę tegoż malarza i śliczny ów 
Kotsisa z wystawy krakowskićj obrazek, 
„Ostatnia Chudoba“. Swietniejszego stanu 
drzeworytnictwu naszemu życzyć już na- 
wet nie można, nad ten, do jakiego dziś 
doszło. Pokazywaliśmy wiele z tych ro- 
bót artystom za granicą, którzy wyko- 
naniem byli zdumieni. Mamy dotąd tak 
nieszczęśliwą reputację u zachodu, że 


wszystko, co od nas przychodzi, a śmiej jącego kochanka i samobójcy, | 

się równać z tém, co się tutaj znajduje,|jest z całym spokojem homeryczn« 
budzi podziw graniczący z niedowiar- | przedstawienia. Niktby się nie domyślił 
stwem! W Niemczech przed r. 1863 da-|z tego pierwszego poznania się z nim 
leko lepićj znano i wiedziano, co się ujjego dalszych losów. Przebywa on- 


nas działo; dziś ignorują tę nieszczęśliwą 
słowiańszczyznę dobrowolnie. Jestże coś, 
coby wielkim Niemcom dorównało? Pier- 
wszym stopniem upadku pycha chińska 
odgraniczająca się od całego świata. To 
pociesza. 


J. I. Kraszewski, 


.. 355,510,518 317,098.906 38,471.612 4 


ści żadnćj ujmy. Adres wyraża bezwzglę- E 
dne wotum zaufania dla ministerstwa Au- = 
ersperga — wykazując zgubne działania 
poprzedniego rządu, że usilnie radzi nie- 
zwłoczne zajęcie się rozbiorem kwestji > | 
dotyczącćj wyswobodzenia rady państwa | 
od sejmów. 4 waza 
Dalej wyraża adres, że izba panów - | 
chce zbadać. słuszne życzenia rozszerze- 
nia kompetencji sejmów, nie ezyni je- 
dnak o Galicji żadnójwzmianki. o 
Adres z radością wita ustępy mowy tro- 
nowćj dotyczące przeprowadzenia ustaw 
szkolnych |i prac ustawodawczych. Gło- 
sowanie nad poszczególnemi częściami 
adresu odbywało się bez zarzutów in me- 
rito, tylko ustęp krytykujący dobitnie naj- 
świeższą przeszłość, spotkał się z nieco 
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Gustaw i Werter. 

| Prelekcja publiczna j 
na korzyść akad, Towarzystwa wzajemnój pomocy 


z d. 11 grudnia 1871 GERE 
A EEr gaT 
przez Adama Bełcikowskiego. 


(Ciąg dalszy.) a7 
Werter zanim wystąpi w roli rozpacza- 


wsi, dokąd się udał aby usunąć się z "IK 
czu niejakićj Leonorze, młodćj dziew- ` 
czynie, którćj miłości nie mógł wzaje- | 
mnością odpłacić. W téj samotni czuje 
się szezęśliwym i spokojnym. Natura mu 
wystarcza — całe godziny trawi leżąc w 
wysokićj trawie nad strumieniem i ob- | 
serwując rojące się tam drobne stworze- | 
nia. Najmilszóm zresztą dla niego towa- 

rzystwem są dzieci i ludzie prości. Z ty- 
mi rozmawia, żartuje, pomaga im dat- 
kiem i przysługą. Za miejsce zwyczaj- 


s 


o — A z P 2 


k - odmienném zdaniem kilku członków ko-|powodzeń, jakich głosowanie powszechne 


- misji, chcących wzmiankę o ostatnim 0- 
= kresie przeszłości zupełnie pominąć, z 
' czém jednakże ustąpili. 

Fa Izba wyższa z wielu powodów czekać 
= będzie z rozprawami adresowemi na u- 
 <=ęehwały izby niższćj, chociaż mogłaby 
= równocześnie z nią zająć się tym przed- 
= miotem. Spotkać się tu można z różnych 
= stron ze zdaniem, że w razie gdyby mniej- 
= szości federalistycznćj nie udało się zbić 
-~ adresu, lub tóż gdyby takowa wniosła 
E- adi przeciwny, w takim razie adres 
= bez dyskusji przyjętym zostanie. 
W piątek wieczór ma się odbyć nara- 
da stronnictwa wierno - konstytucyjnego, 
/ na której mają obradować nad projektem 
" statutów klubu i nad wyborem wydziału 

__ konstytucyjnego. Oczywista, że wybór ten 
= mie odbędzie się jeszcze na sobotnićm 
-posiedzeniu izby niższćj, gdyż na tém 
sS | Papke dopiero dr. Herbst ma przed- 
= łożyć wniosek o wybór wydziału konsty- 
= tucyjnego. Na porządku dziennym tego 
~ posiedzenia znajduje się rozprawa nad 

- adresem. 
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| Franoja. 
Paryż 6 stycznia. 


| ZL, Minister spraw wewn trznych wydał 
| okólnik do prefektów 14 departamentów, 
= które w dniu jutrzejszym mają odbyć wy- 
= bór deputowanych do ciała prawodaw- 
= czego. Okólnik ten jest napisany w du- 
_ chu prawdziwie republikańskim i jak nie- 
| bo od ziemi, różni się od dawniejszych 
instrukcji za Napoleona udzielanych pre- 
|  fektom. Niema wnim mowy o żadnóm 
z iekowaniu się wyborami, owszem mi- 
= mister zaleca, aby urzędnicy wszystkiego 
| unikali, coby mogło naprowadzić na po- 
| dejrzenie kandydatury rządowćj. Jedyną 
| czynnością prefektów ma być tylko wmó- 
= wienie w wyborców, aby się nie usuwali 
| od używania służącego im prawa, tém 
'_ bardzićj, że to prawo jest zarazem obo- 
= wiązkiem, którego prawy obywatel i pa 
= trjota przedewszystkiem powinien dopeł- 
| nié, Pod tym względem żąda minister 
= od swoich podwładnych rozwinięcia jak 
= największćj energji i dołożenia wszelkich 
|. starań, aby co najwięcćój wyborców za- 
_ pędzili do urny elektoralnćj. 
| Rady ministra nie są bezzasadne, gdyż 
= we Francji, pomimo nieustające nigdy 
/_ roznamiętnienie polityczne, jest wielka 
R | mjr dla spraw publicznych. Za- 
| świadczyły to nawet ostatnie wybory do 
| rad jeneralnych, lubo wtak ważnej, jak 
- dzisiejsza, podjęte chwili; liczba abstencji 
= była prawdziwie przerażającą. A gdzie 
jest źródło tej obojętności ? w braku już 
nietylko wykształcenia politycznego, ale 
najpierwszych, że tak powiemy, rudymen- 
_ tów oświaty; trzecia część ludności fran- 
 euskićj czytać nie umie! a głosowanie 
powszechne właśnie tam tylko pożądane 
owoce wydawać może, gdzie jest wysoko 
 posunięta oświata; nie dziw zatém, że na- 
ród dotychczas nie wie, co z tym fantem 
robić, i albo się usuwa od głosowania, 
albo głosuje za pierwszym lepszym awan- 
turnikiem i z taką łatwością zrzeka się 
swobody na korzyść dyktatury. Dykta- 
'a zasłania jego nieudolność i zwalnia 
= go od trudnego obowiązku myślenia o 
_ gobie; dlatego przy najgorszóm rządzeniu 
= nieraz bardzo długo utrzymywała się we 


i. 
ewątpliwie rządcy departamentów da- 
dowód prawdziwego republikanizmu, 
się wiernie zastosują do myśli okól- 
z Ale trzeba wiedzieć, że urzędnicy 
francuscy w wysokim stopniu posiadają 
ay, talent pora ać 
= więcój, niżeli pan każe. Już z powodu 
= okólnika pkp do ins ktorów: szkol- 
| nych wyraziły dzienniki obawę, że w prze- 
e tam zawartych większość nauczy- 
- cieli nie cia! big wskazówek będzie szu- 
 kała, ale modły, za którą pójdzie ślepo 
dla przypodobania się panu ministrowi. 
| Otóż i w danym wypadku należy się lę- 
|  kać, aby prefektowie miary nie przebrali; 
= mie bowiem dla nich łatwiejszego, jak 
tarając się, iżby wyborcy koniecznie gło- 
= sowali, starać się oraz, aby głosowali za 
S = lub owym. Mięszanie się do wybo- 
__ rów przeszło w nałóg w administracji fran- 
= euskićj —i to jest drugą przyczyną nie- 


gw 


z n; rch przechadzek obrał sobie pewien pa- 

górek, tam kazał sobie przynosić stolik 
, blizkićj obe tam pijał kawę i czy- 
tywał + Somi Homera. Przytém nie 
był także od tego, aby się nie zabawić. Mło- 


dzi ludzie z okolicy wydawali bal, na 


= który on także został zaproszony. Wy- 
= brał sobie tancerkę i z nią jakotćż z jéj 
= kuzyną wyjechali powozem na miejsce 
zabawy. Po drodze mieli jeszczo wstąpić 
o znajomą tym paniom, a nieznaną cał- 
e erterowi Śzarlottę. Werter przed 
domem Szarlotty wysiadł i wszedł do 
zania, aby ją zabrać. Gdy drzwi o- 
orzył, ujrzał po raz pierwszy Szarlottę: 
ła otoczona sześciorgiem swoich młod- 
ych siostr i braci, w skromnćj białćj 
kience, z różową kokardą na ramieniu 


b. 
Werter na pierwsze wejrzenie zachwy- 
cony został jój Keis ij zachowaniem 
się i anielską dobrocią dla dzieci — i 
_ zachwycał się nią dalćj podczas drogi, 
kiedy Szarlotta mówiła tak rozsądnie i 
=- wytrawnie o książkach i autorach, jakich 
czytała. Z powożu wysiadł już rozma- 
_ rzony i upojony czarnemi oczami nowej 
znajomej. y dokończył bal, pełen 
życia taniec Szarlotty, na który patrzał, 
= i wale do którego przez szczęśliwy zbieg 
= okoliczności został przez nię wybrany. 
~ Jeszcze tego wieczora jedna z pań o- 
'_ becnych widząc co się dzieje, pogroziła 
| z uśmiechem Szarlocie i wymówiła imię 
„Albert*, a niedłago potóm Szarlota po- 
iedziała także Werterowi, że to jest tak 


sg 


_ dobrze jak jéj narzeczony. Ale Werter |szczęście Wertera zginęło... 
| w swojóm upojeniu jakby nie rozumiał! piero przekonał się, jak samochcąc i wi- 


doświadcza. Gdzie wyborca spełnia swój 
obowiązek, gdzie objawia swą wolę, tam 
rząd powinien głosowanie powszechne 
szanować, aby była możebną zgoda mię- 
dzy oddawcami władzy, a tymi, co ją 
piastują. Tymczasem inaczćj się dzieje; 
w wielu departamentach prefektowie zo- 
stają w rażącćj sprzeczności z opinją oby- 
wateli, i tam naturalnie ich mięszanie się 
do wyborów jeszcze gorsze skutki pocią- 
gnie za sobą. 

Minister spraw wewnętrznych wie o ta- 
kich sprzecznościach, wie, że się ztąd 
wywięzują zajścia, na których wszyscy 
źle wychodzą: i rząd, bo traci poważa- 
nie, i rządzeni, bo widzą życzenia swoje 
zapoznane, i sam urzędnik, bo się gnie- 
wa, gryzie i staje się przez to niebezpie- 
cznym rządowi, a obywatelom niezno- 
śnym. I jakiż ztąd owoc? Oto wyborca 
znużony walką, wyrzeka się prawa, które 
na nic mu się nie zdaje, bo głos jego 
jest nadużyty, absentuje się—i znowu 
dyktatura w perspektywie! 

Już wiście, że związek prasy paryzkićj, 
złożony z żywiołów monarchicznych i kle 
rykalnych, rozchwiał się, nie mogąc się 
zgodzić na jednego rt ać wą i że spu- 
ściznę po nim w osobie p. Vautrain za- 
brało stronnictwo umiarkowanych repu 
blikanów. P. Vautrain przyjął kandyda- 
turę i 1 stycznia ogłosił list otwarty do 
wyborców, czyli wyznanie wiary, z któ- 
rego republikanie nie są całkowicie zado- 
woleni. Kandydat bowiem przypomina w 
owym liście, że podczas dni czerwcowych 
1848 r. bronił rzeczypospolitćj, obstając 
za porządkiem i prawem, że zaprotestował 
przeciwko zamachowi grudniowemu 1851 


jął, że za rządów komuny usiłował poje- 
dnać zwaśnionych, i że dziś będzie po- 
pierać rząd Thiersa; ale nic nie wspomina 
ani o amnestji, ani o zniesieniu stanu oblę- 
żenia w Paryżu, ani o przeniesieniu rządu 
i izby do stolicy; słowem zbywa milcze- 
niem kwestje, które republikanom tak 
bardzo leżą na sercu. Ale o ile monar- 
chiści i klerykalni są złośliwi i mściwi, 
o tyle są dobroduszni ci republikanie u- 
miarkowani. Prawdziwi to bons enfants: 
pogodzili się zupełnie z Thiersem za to, 
że przychylniej za rzecząpospolitą prze- 
mówił, a dziś po bratersku podają rękę 
Vautrainowi w przekonaniu, że człowiek 
zawsze więcćj wart, niżeli jego pisma. 
Jako spółzawodnik Vautraina, występuje 
Wiktor Hugo, kandydat radykalistów. 
Otóż umiarkowani oświadczają, że będą 
głosować za człowiekiem, który obok wy- 
trwałości i biegłości w sprawach, posiada 
zamiłowanie prawa i prawdy, który zerwał 
z gwałtami i tradycją rewolucyjną, a wie- 
rząc w postęp idei, wygląda tryumfu tylko 
od wolnego przyzwolenia umysłów. Dla 
tych powodów nie chcą Wiktora Hugo, 
a będą, faute de mieux, stać wiernie przy 
p. Vautrain. 

Do akademji wszedł ks. Aumale, któ- 
remu drogę do tćj świątyni sławy utoro- 
wał Guizot: nie mógł księciu ofiarować 
tronu, którego obecnie jeszcze nie ma na 
targu, więc ofiarował mu krzesło nieśmier- 
telnego. Natomiast wystąpił z akademiji 
biskup Dupanloup, zgorszony, że przyjęto 
do nićj p. Littré, którego Dupanloup uwa- 
ża za ateusza i materjalistę: jego katolie- 
ka prawowierność mocnoby na tóm są- 
siedztwie ucierpiała. Ale dla czegóż chwa- 
lebne skrupuły tak późne, bo dziś dopićro 
opanowały księdza biskupa, który przez 
8 lat siedział spokojnie obok Sainte-Beu- 
ve'a, również religijnością niecelującego ? 
Odpowiedź na to taka: biskup Dupanloup 
mówi, że można być ateuszem, ale nie 
trzeba o tém gadać; n. p. Littré nie tai 
się właśnie ze swoją niereligijnością. Dla 
tego dobry katolik może obcować z Sainte- 
Beuvem, a z p. Littré nie może. 


Niemcy. 


6 w Pru- 


[Walka o „autonomj 
lna—coo 


siech —kwestja socja 
nićj piszą dzienniki.| 

Państwowa administracja w Prusiech 
spoczywa całkowicie w ski biurokracji, 
ludność nie ma tam najmniejszego udziału 
w rządzie, i zachodzi tylko różnica co do 
wymiaru absolutyzmu urzędniczego wobec 


dobrze znaczenia tych wyrazów, zapo- 
mniał wkrótce o tóm i kiedy na drugi 
dzień złożył jéj pierwszą wizytę był tak 
szczęśliwy, że nie wiedział nic o świecie, 
„odtąd słońce, księżye i gwiazdy mogą 
gospodarować sobie jak chcą, ja nie wiem, 
czy jest dzień czy noc, i cały świat do- 
koła mnie ginie*. 

To szczęście stawało się coraz wię- 
kszóm; Werter ubóstwiał Łottęhóń naj- 
czystszóm pragnieniem, była ona dla nie- 
go doskonałością, świętością. Życie uczu- 
ciowe stłumiło w nim wszystkie inne wła- 
dze ducha, ale za to kochając Lottchen 
cały świat obejmował swą miłością. „Ni- 
gdy nie byłem szczęśliwszy (pisze do 
swego przyjaciela, bo dwie pierwsze Ai 


ści Wertera ułożone są w formie listów), 


iach, i krajała dzieciom ajj | moje uczucie dla natury, aż do 


amyczka, aż do trawki nie było tak 
zupełne i silne; a przecież — nie wiem 
jak to mam wyrazić — -moja wyobraź- 
nia jest tak słabą, wszystko rozpływa się 
i rozchwiewa przed moją duszą, że ni- 
czego nie mogę ująć w pewne kształty*. 
W tćj ekstazie miłości, podobnój do za- 
chwyceń ascetycznych braminów indyj- 
skich, upływały mu roskoszne chwile za- 
pomnienia... 

Wtóm przyjechał Albert, ów narze- 
czony Szarlotty — człowiek spokojny, sta- 
teczny i w stosunkach życia o tyle pra- 
ktyczny, 0 ile Werter nim nie był. Pe- 
wnego rodzaju przyjaźń, oparta nie na 
sympatji ale na zobopólnym szacunku, 
zawiązuje się między nimi za pierwszćm 
prawie widzeniem... Lecz od tćj chwili i 
Wtedy do- 


r. i żadaego urzędu za cesarstwa nie 


pojedyń*zych warstw ludności: misera 
contribuens plebs oddaną jest prawie zu- 
pełnie na łaskę i niełaskę urzędników, 
mnićj już dolega biurokracja państwowa 
miastom, a szlachta rodowa używa do dziś 
dnia w Prusiech takich przywilejów, jak 
może w żadnóm innćm nowożytnóm pań- 
stwie. Nie można wprawdzie zaprzeczyć, 
że pruska biurokracja jest niezaprzeczenie 
idealnie doskonałą — jak tylko może być 
doskonałym ustrój takićj skomplikowanej 
maszynerji. Biurokracja pruska dała Pru- 
som ıch teraźniejszą potęgę — na co słu- 
sznie powołują się jój obrońcy. 

Ale nikt już dziś tema zaprzeczać nie 
myśli, nawet w łonie rządu, że dłużćj nie 
podobna już utrzymać zacofanych norm 
zarządu państwa pruskiego. Społeczne ży- 
cie zanadto rozgałęziło się w nieprzewi 
dzialne dawnićj formy, aby to wszystko 
utrzymać można w karbach dotychczaso- 
wego systemu rządzenia, obliczonego na 
bez porównania mnićj skomplikowane niż 
teraz warunki kształtowania się stosunków 
osób pojedyńczych, gmin, całych okolic, 
rolnictwa, produkcji przemysłowćj, orga- 
nizacji prasy, handlu, obowiązków poje- 
dyńczych obywateli i zbiorowych jedno- 
stek względem państwa — i odwrotnie 
praw i obowiązków państwa wobec nich 
i t. d. A zresztą pomimo całego dotych- 
czasowego absolutyzmu rządu wobec par- 
lamentu, to przecież idea parlamentaryz- 
mu zanadto wiele ma żywotności w sobie, 
aby nie potrafiła wstrząsnąć nawet tak 
silnym organizmem, jak pruska biurokra- 
cja, to tóż zastosowanie zasady reprezen- 
tacyjnój u góry, t. j. w ustawodawstwie 
musiało wyrodzić potrzebę zastosowania 
jéj i u dołu, t. j. w praktyczaćm wyko- 
nywaniu tych ustaw w społecznóm życiu, 
jednóm słowem w administracji państwa. 

Otóż teraz znajduje się pruskie państwo 
w stadjum walki ludności z rządem o au- 
tonomję — kubek w kubek jak my z 
naszą austrjacką biurokracją, która jest 
nie mnićj butną i upartą jak pruska, cho- 
ciaż bez porównania mnićj rozumna niż 
tamta. Dla tego tóż po raz już wtóry zwra- 
camy uwagę czytelników naszych na przed- 
łożony obecnie sejmowi pruskiemu pro- 
jekt reformy administracyjnej z tego wzglę- 
du, iż widzimy w tym procesie wiele ana- 
logji z naszemi targami o autonomię. Te 
same argumenta, któremi posługują się 
pruscy centraliści i autonomiści w swoich 
sporach, i u nas zastosować się dadzą. 

Rząd pruski chciałby mianowicie przy- 
znać ludności mnićj więcćj taki wymiar 
udziału w rządzie, jak nieprzymierzając 
nam przyznaje nasza autonomja galicyj- 
ska. Ponieważ, jak wiadomo, porcja to 
nader mizerna, więc większość pruskich 
ustawodawców nie chce się tém zadowol- 
nić. Wspomnieliśmy już we wtorkowym 
numerze, iż rząd pruski proponuje podział 
kraju na wielkie zbiorowe gminy z obie- 
ralnym wydziałem zarządzającym, ale pod 
zwierzchniczym nadzorem mianowanego 
ad hoc urzędnika zawisłego od rządu. Gmi- 
ny zbiorowe mają zaś jednoczyć się w 
okręgi administracyjne wyższćj kategorji 
z radą powiatową na czele, jako organem 
uchwalającym, który z łona swego wy 
bierałby wydział wykonawczy z sześciu 
członków, ale poddany także pod zwierz- 
chnietwo landrata. Wyżćj już nie sięgałby 
system reprezentacyjny. Najbliższą instan- 
cją administracyjną byłby rząd obwodowy 
złożony już wyłącznie z urzędników mia- 
nowanych. 

W spornych sprawach administracyji 
nych stanowi pierwszą instancję wydział 
powiatowy. Wedle $ 119 projektu rządo- 
wego przed jego forum należą wszelkie 
skargi na naczelników gmin i burmistrzów 
w kwestjach dotyczących policji miejsco- 
wój i zarządu spraw gminnych. Proce- 
dura ma być w takich razach publiczna 
i ustna, tylko wyjątkowo dopuszcza się 
pisania. 

Od orzeczeń wydziału służy prawo od- 
wołania się do osobnego trybunału ad- 
ministracyjnege, nazwanego ndeputacją 
dla administracyjaych spraw spornych. 
lastytneje miałyby już charakter czysto 
| urzędniczy. 

W sprawach dotyczących interesów prze- 
Parati budownictwa, policji ogniowój ja- 
| kotóż rozkładu ciężarów publicznych, sta- 
nowi rząd obwodowy (Bezirksregierung) 
pierwszą instancję ponad wydziałem po- 


— 


dząc całe położenie rzeczy tak jasno, 
krok za krokiem szedł coraz głębićj w 
przepaść i postępował jak dziecko. Na- 
gle przed jego duszą zapuściła się jakby 
zasłona, a widownia nieskończonego ży- 
cia przemieniła się w przepaść wiecznie 
otwartego grobu. ') Zamiast tój radości, 
jaką SA e znajdował w życiu, serce 
jego zajęła myśl o nicości, o téj niszezą- 
céj sile, która leży we wszechświecie, a 
która nie nie stworzyła, coby i siebie i 
innych dokoła siebie nie pochłamało i 
nie burzyło. ?) 

Ten człowiek tak wiele dotąd znajdu- 
jący powabu w życiu, tak silnie przy- 
wiązany do natury, do ludzi, do sztuki, 
stracił uczucie dla wszystkiego jak umarły. 

Gete jednakowoż jako zręczny artysta, 
joddawna już pozwalał nam się domyślać 
możliwości podobnćj zmiany. Już nieraz 
przedtóm znajdujemy wskazówki do po- 
znania tćj drugićj, a bezwątpienia głęb- 
szćj strony charakteru Wertera. Jest on 

rzedewszystkióm człowiekiem silnie czu- 
jącym i biorącym wszystko namiętnie. 
Jest nieprzyjacielem wszelkićj konwen- 
cjonalności , nienaturalności i chłodnego 
egoizmu. Jego krew młodzieńcza wre i 
buntuje się czętto przeciw jego woli. — 
Werter jeszcze przedtóm, nim poznał 
Lottchen, przyznaje się, że wpadał często 
w ostateczności, ze smutku i zmartwie- 


nia w szaloną wesołość, ze spokojnćj, 


słodkićj melancholji w zgubną namiętność. 
Jeszcze przed przybyciem Alberta Lott- 
chen łajała go, że we wszystkióm bierze 


1) Słowa Getego. 
2) Podług słów Getego. 
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(stycznia. 


wiatowym, w sporach o kwestje lokalne, 
stanowią wymienione powyżej obwodowe 
„deputacje* dla administracyjnych spraw 
spornych najwyższą. 

Rząd pruski nie życzy sobie utworze- 
nia osobnego niezawisłego trybunału ad- 
miwistracyjnego na całe państwo. Tak 
jak dotychczas, ma wypełniać jego funk- 
cje ministerstwo spraw wewnętrznych. 

Obrady ankiety ministerjalnćj dla kwe- 
stji socjalnéj są w pełnym toku. Opinja 
publiczna jest jednak tak zaniepokojoną 
groźnemi objawami agitacji socjalnój, że 
powszechnie domaga się dziennikarstwo, 
aby rząd nie tak lekko brał te rzeczy. 
Mianowicie wytykają dzienniki rządowi, 
iż mylnéj trzyma się metody w traktowa- 
niu tćj sprawy; oto radzi o robotnikach 
bez robotników. Tym sposobem musi mię- 
dzy robotnikami wyrabiać się przekona- 
nie, że państwo uważa ich otwarcie za 
stronę wojującą, z którą nie można w 
drodze pokojowćj układać się. W ogóle 
uskarża się publicystyka, iż rząd nie oce 
nia należycie doniosłości skutków, jakie 
wyniknąć mogą z zaniedbywania kwestji 
socjalnej. Ministerjum powinno ją trakto- 
wać — wołają te pisma — im weit grösseren 
Style. Uczone rozprawy nawet najznako- 
mitszych teoretyków przy zielonym sto- 
lika w gmachu ministerstwa mogą być 
bardzo interesującemi, ale niemi nie za- 
żegna: się grożącćj burzy komunistycznój 
w Berlinie i w innych ogniskach przemy 
słu niemieckiego. Jest to kwestja nagląca, 

domagająca się radykalnych środków za- 
radczych. 
ME RZY TA EEA PCT ROWE OCZ E TA S 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Wybory uzupełniające. — Do rady pow. 
drohobyckićj wybrani zostali przy wyborach 
uzupełniających: dnia 19 grudnia r. z., z grupy 
większych posiadłości: ksiądz Ignacy Terlecki 
proboszcz obrz. łac. w Drohobyczy i Benedykt 
Matkowski zarządzca salinarny w Stebniku. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Idea Synpolskiego. U J. H. Delhon w 

Brukseli opuściła prasę napisana po pol- 
sku książku p. t. „Idea“. Autor podpi- 
suje się Synpolski. Nazwisko to za- 
krawa na pseudonim. „Idea“ jest w li- 
teraturze naszćj zjawiskiem niespodzia- 
|nóm, pod względem śmiałości z jaką au- 
b= mówi o rzeczach, o których u nas 
innym różne względy poboczne nie po- 
zwalają mówić śmiało. Autor pragnie na 
drodze stanowczćj reformy pogodzić pra- 
wdy objawione chrześcianizmu z prawda- 
mi podanemi przez filozofją nauk przy- 
rodzonych, i dowodzi, że naród, który 
wobec postępujących sąsiadów religji 
swojej na wiedzy nie ugruntuje, osądzi 
tem siebie na upadek i zagładę. Książka 
ta napisana z talentem mimo mylnego 
założenia, mieści w sobie niezaprzeczenie 
nie mało wielkich prawd, zwłaszcza w 
części pierwszćj, poświęconćj krytyczne- 
mu poglądowi na stan obecny. nas 
dikt jeszcze przedmiotu tego w podobny 
nie dotykał sposób. — W drugićj części 
buduje autor systemat na podstawach 
zdaniem jego dowieść się dających. — 
Dzieło to, które niewątpliwie wielką wy- 
woła wrzawę, odznacza się niepospolitą 
erudycją, w stylu jednak znać brak wpra- 
wy pisarskiej. 

Jakkolwiek byliśmy zawsze stanowcze- 
mi przeciwnikami wciągania kwestji za- 
światowych, niepodlegających pozytywne- 
mu badaniu, w dziedzinę świeckich umie- 
jętności, czujemy się jednak obowiązani, 
krótką tą wzmianką zapisać w téj ru“ 
bryce publikację nacechewaną tak wy- 
jątkowym w piśmiennietwie naszem kie- 
ruakiem. Wiązanie mniemań, religijnych 
lub usiłowań reformy na tem polu z 
kwestjami politycznemi, zdaniem naszem 
nietylko nadwątla podstawę samćj reli- 
gijności, która sprawy wiekuiste a nie 
doczesne mieć winna na względzie, ale 
w sprawach świeckich staje się zawsze 
tylko powodem rozkładu społeczeństwa 
i bratobójezćj wojay w jego łonie. Daj- 
my pokój na wieki teologicznym sporom 
li w duchu szczerze demokratycznym i 
acz wid: pozostawmy podmiotowym 


za żywy udział i że przez to się zgubił. 
Werter, jednóm słowem, żył cały uczu 
ciem i sercem i to najwięcćj w sobie ce- 
nił, wyżej daleko, niż swój artyzm, niż 
swoję wiedzę i dziwiło go, jeżeli inni 
szacowali w nim więcéj rozum i talenta, 
„niż to serce, które jest moją jedyną du- 
mą, które samo jest źródłem wszystkie- 
go, wszelkićj siły, wszelkiego szczęścia i 
wszelkich boleści. Ach, to co ja wiem, 
może wiedzieć każdy — moje serce ja 
sam tylko mam.* 

Te ostatnie słowa są niejako kluczem 
do odgadnienia jego charakteru: czło- 
wiek, dla którego uczucie było wszy- 
stkićm, całém życiem duszy i normą, któ- 
rą mierzył świat cały. 

Trudno jednakże téj uczuciowości na- 
jay wać sentymentalizmem. Chociaż Wer- 
ter nieraz nazywa swoje serce słabóm, 
widzimy w nim tyle zasobów życia, tyle 
energji i rozwagi, jaką późnićj, przy kre- 
sie swego nieszczęścia rozwinął, że nie- 
słuszną byłoby rzeczą, zaliczać go do rzę- 
du tych delikatnych, czułostkowych istot, 
które całój powagi i grozy życia nigdy 
nie zrozumieją. Nie mamy do tego naj- 
mniejszego prawa, bo aż nazbyt często 
przypomina nam poeta, że jego bohater 
nietylko: sercem, ale i rozumem świat 
pojmował i głęboko się nad nim zasta- 
nawiał. Lubo to pojęcie było szczególne 
i w swoim rodzaju — przebijała w nim 
zawsze ta przeważająca strona charakteru 
Wertera. Dla niego, co przedewszystkióm 
czuł, najwięcej uderzającą w oczy rzeczą 
była nędza tego świata, to przeznaczenie 
ludzi być zawsze zamkniętym i w pewnych 
granicach i w pewnćj mierze to, że czło- 


skłonnościom wolność wyboru mniemań 


w tych niezgłębionych kwestjach, które 


jednym lękliwość, drugim przesądność— 


est nieograniczonym panem: w świat u- 


badać w drodze pozytywnej byłoby pra- 
cą bezowoceną i zgubnym nawet obłędem. 
Tam gdzie wiedza jeszcze nie sięga a 
tembardzićj tam dokąd z natury rzeczy 
nigdy dosięgnąć nie zdoła, wiara niepo- 
dzielne mieć winna panowanie. 

Pragnąc ostatnie chwile życia mojego, 
jeśli to być może, spędzić pomiędzy ro- 
dakami, paaien wyprzedać się z 
wszystkich zapasów wydanych przezemnie 
książek, a kupującym o ile tylko można 
ułatwić onych nabycie. 

W tym celu wszystkie poniżój wymie- 
nione dzieła, kosztujące dotąd 1 — 1! 
i 2 tal., ofiaruję kazde po cenie: 10 sr. 
groszy, z warunkiem nabycia trzech z tych 
dzieł 

za jednego talara (2 złr.) 
do wyboru uabywcy. 
. Droz: Ekonomia polityczna. 
. Le Bastier: O organizacji pomo- 
cy pubiicznćj. 
. Droz: Droga do szczęścia. 
„ Blanqui: Zarysy ekonomji polit. 
„6. 7. Z różnych autorów: Stu- 
dja polityczne i filozoficzne, tom 
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. Silvio Pellico: O obowiązkach 
człowieka. 

. E. About: Kwestje pieniężne. Za- 
bezpieczenie. 

. Souvestre: Filozof na poddaszu. 

. Rondolet: Rady dla rodziców w 
. przedmiocie wychowania dzieci (a 

przy tém): 

Dumont: O wychowaniu kobiet 

i ich przeznaczeniu. 

Forster: Wspomnienia z Paryża. 

Studja polityczne i filozoficzne. 

Osoby chcące korzystać z tak nadzwy- 
czajnie zniżonćj ceny tych dzieł uznanćj 
użyteczności i podać mi przyjazną rękę 
w celu tćj wyprzedaży, niechaj raczą na- 
desłać mi swe żądania wraz z należnością 
w liście franakowanym lub przez asygnacją 
pocztową. 

Upraszam o rychłą wiadomość. 

Karol Forster. 
Berlin, 24. Leipziger-Strasse. 

Stowarzyszenie „Wagnera“. Dzienniki 
niemieckie zamieściły niedawno wezwa- 
nie do przystąpienia do nowozałożonego 
stowarzyszenia pod nazwą „Wagnera*. 
Celem tego stowarzyszenia jest przyspo- 
rzenie swym członkom sposobności zwie- 
dzania produkcji muzy Ryszarda Wagne- 
ra, w budującym się umyślnie dla tako- 
wych teatrze w Bayreuth (w Bawacji). 
Koszta produkcji tych wynosić będą 
300,000 tal. Dla uzyskania tego kapitału 
wydano 1000 t. z. „Patronatsscheine* po 
300 tal., posiadacz takićj akcji będzie 
miał prawo zwiedzania wszystkich przed- 
stawień całego dzieła z 4 części złożone- 
go („Rheingold*, „Walküre“, „Siegfried“ 
i „Gótterdiimmerung*) w lecie 1873. Wy- 
dawane będą także akcje po 100 tal., 
dające prawo na jedno przedstawienie, 
jekotóż dla mnićj uposażonych akcje na 
raty (o czóm bliższe szczegóły zawiera 
progpsko. Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje 

asjer towarzystwa adwokat nadw. dr. 
Oskar Berggruen w Wiedniu, Stadt, 
Wipplingerstrasse nr. 29. 

"Wieniec: nr. 1. Treść: Praca. Wiersz 
Leona Sowińskiego. Herod-baba, powieść 
J. I. Kraszewskiego. Stanowisko Karpiń- 
skiego w literaturze, przez Korotyńskiego. 
Kronika. Bibljografja. Rozmaitości. 

Ryciny: Franciszek Karpiński. Grot- 
gera: „Na chórze“. Umyślny posłaniec. 

Pierwszy ten numer nowego pisma ilu- 
strowanego bardzo korzystnie się przed- 
stawia. Ryciny są bardzo udatne, a za 
reprodukcję pięknego rysunku Grotgera 
„na chórze“ wdzięczni jesteśmy wydawcy. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


6azeta Narodowa która onegdaj ogłosiła 
plotkę, jakoby w rachunkach kolei państwowćj 
zapisane były 35,000 jako wypłacone „dełe- 
gacji* galicyjskićj, gniewa się teraz na nas 
żeśmy doniesienie to nazwali plotką, i pisze: 

„Mybyśmy bardzo sobie życzyli, aby owa 
wiadomość okazała się plotką. Nie dotyczy 
ona jednak teraźniejszćj delegacji, lecz da- 
wniejszój, a przedewszystkiem członków dele- 
gacji, którzy zasiadali w komisji kolejowej. 


wiek na każdym punkcie musi wiecznie 
rezygnować; cała jego czynność i praca 
zmierza tylko do tego, aby przedłużyć 
swe istnienie, cała jego wiedza kończy 
się na tém, że musi się przyznać do swej 
niewiadomości. I toż ma być cel życia i 
taki cel może zadowolnić, uczynić szczę” 
śliwym człowieka ?... Werter nie uznaje 
takiego szczęścia i widzi, że tylko ci mo- 
gą na nióm poprzestać, co żyją jak dzieci 
bezmyślnie, z daia na dzień — kto po- 
trafi, jak ów prostoduszny mieszczanin 
w swoim ogródku znależć raj; kto po- 
trafi próżnością, tytułami pokryć swoje 
brudne dążności i pragnienia..... kto to 
wszystko potrafi, może się czuć szczęśli- 
wym w swojóm ograniczeniu, zwłaszcza, 
że „w sercu pozostaje mu jeszcze to słod- 
kie uczucie wolności i, że więzienie swoje 
może opuścić, kiedy zechce. 

Pomimo całój mocy przekonania, Wer- 
ter nie może się poddać warunkom ta- 
kiego szczęścia. Nie widzi go zatém w 
życiu czynnóm, w zajęciu jakiegoś stano- 
wiska w świecie, w oddaniu się użyte- 
cznój pracy; nie widzi go również w 
świecie umysłowym, w nauce i umieję- 
tności, bo wszędzie potrąca o te niezno- 
Śne granice, tamujące zapęd jego ducha. 
Cóż mu więc pozostaje?... rzucić się je- 
szcze w świat trzeci: w świat własny, 
którego z nikim nie podziela, którego 


czucia. 

Tym sposobem, drogą zastanowienia 
się i rozumu, Werter dochodzi do tego 
samego pewnika, do którego wiodła go 
naturalna skłonność. 

Nic dziwnego, że taki człowiek pra- 


Jednym z nich był podobno jeden z delega- 
tów, który już nie jest posłem sejnowym. Ten 
by rzecz najlepiej mógł wyświecić — i pogło- 
skę zbić! On wiedzićć będzie najlepićj, czyli 
miała jaką sprawę Staatsbahn wówczas w ko- 
misji kolejowój i radzie państwa?... A jeżeli 
miała, kto najgorliwićj zajmował się jćj popie- 
raniem w kole delegacyjnóm* ?... 

Jeżeli więc owa plotka dotyczy tylko jedne- 
go ezłonka byłćj delegacji, i Gazeta Narodowa 
o tóm wiedziała, czemuż zaraz tego nie na- 
pisała; czemuż dopiero dzisiaj usprawiedli- 
wiając się, cofa pierwotne swoje doniesienie 
ubliżajace całéj delegacji i to nie dawniejszćj 
ale dzisiejszćj. 

Najkomiezniejszóm jednak jest, że Gaz. Nar. 
gniewa się żeśmy doniesienie jéj powtórzyli. 
Ignorujemy dosyć bredni zamieszczanych tak 
często w Gaz. Nar., ale tym razem obowiązek 
dziennikarski nakazywał nam powtórzyć lekko- 
myślnie podana pogłoskę o „delegacji gali- 
cyjskićj* i nazwać ją właściwóm mianem na 
jakie zasługiwała. 

Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych przybyła akwarela J. Kossaka: ś. p. ks 
Władysław Sanguszko dnia 25 lutego 1881 r. 

W Brzecławiu (Lundenburgu) wykoleił się 
wczoraj pociąg towarowy, w skutek czego po- 
ciąg wiedeński przybył wczoraj o 4 godziny 
późnićj do Krakowa. 

Ślub ks. Władysława Czartoryskiego 
odbędzie się dnia 15 b. m. w Chantilly u ks. 
Aumale'a, stryja narzeczonćj. Drużbą ma być 
jeden z książąt Sapiehów; nowożeńcy udadzą 
się po ślubie natychmiast do Paryża. 

W skutek starań namiestnika hr. Gołucho- 
wskiego, odstąpił minister finansów na żeńskie 
seiminarjam pedagogiczne we Lwowie całe za- 
budowanie, w któróm mieściła się dotąd zwi- 
nięta drukarnia rządowa i pozwolił ną odpo- 
wiednią adoptację tego budynku. i ; 

Wydział kasyna mieszczańskiego we Liwo- 
wie jednomyślnie postanowił, aby w roku bie- 
Żącym w kasynie nie było żadnych bałów. 

W teatrze lwowskim odegrano we wtorek 
dnia 9 b. m. 3-aktowa komedję M. Bałuckiego 
p. t. „Pracowicy próżniacy.* 

Stowarzyszenie wzajemućj pomocy człon- 
ków sztuki drukarskićj we Lwowie, zmieniło 
dawny statut w ten sposób, aby zecerzy z pro- 
wincji mieli przystęp do stowarzyszenia. Na- 
miestnietwo zatwierdziło te zmiany; od dnia 1 
stycznia 1872 r. mogą zatóm należóć do tego 
stowarzyszenia członkowie z różnych miast Ga- 
licji, W. ks. Krakowskiego i Bukowiny. Wy- 
dział rozesłał już odezwę w téj myśli. Majątek 
stowarzyszenia wynosi obecnie 12,000 zła. 

„Opiekun domowy“ pisze: Deotyma na- 
pisała balladę p. t. „Powrót gołębia.* Utwór 
ten sama autorka miała odwagę deklamować 
na koncercie pp. Moniuszki i Kątskiego, danym 
w sali ratuszowćj na korzyść niezamożnych 
uczniów warszawskiego konserwatorjum muzy- 
cznego. Deklamacja przekonała, że nie zawsze 
audaces juvat fortuna. 

Dar dla bibljoteki szkoły w Mikołaje- 
wie. — P. Henryk Forget, człone rady miej- 
skiéj w Mikołajewie i tamtejszćj 1..dy szkolnéj 
miejscowćj, były pułkownik honv zdów a obec- 
nie nadleśniczy w dobrach fundacji ś. p. hr. 
Skarbka, ofiarował pismem z dnią 16 grudnia 
z. r. bibljotece szkolnéj w Mikołsjewie 46 ró- 
żnych dzieł, obejmujących 82 tom w w przy- 


bliżonćj wartości 100 zła., które, według słów 


podziękowania umieszczonego w kole przez 
dyrektora tamtejszćj szkoły p. Piotra Łabow- 
skiego, przedewszystkiem stosownym doborem 
i treścią celują. Przykład godny nszśladowania! 

W Poznaniu wyszedł niedawno. „Obrazko 
wy elementarz nauki pisania i czytania,“ obej- 
mujący w 2-ch częściach do 500 rycin podług 
analogji brzmienia głosów i tworzenia zgłosek 
i wyrazów, ułożony dla początkująpych dzieci 
przez M. Brzeskiego, nauczyciela przy tamtej- 
szym zakładzie głuchoniemych. Szkoła bardzo 
pochlebnie wyraża się o téj pracy i ubolewa, 
że w Galicji tylko do szkół prywatnych może 
być wprowadzona, gdyż w szkołach publicz- 
nych panuje niestety dotąd przymus książ- 
kowy. 

Profesor geologji Czermak przestawił 
wiedeńskićj akademji nauk badania drobnowi- 


dzowe skał ogniowych w Adenie przez M. J. - 


Niedźwieckiego. 

Oficerom załogi wiedeńskićj wzbroniono 
pojawiać się w maskach na balach publicznych 
i nakazano im równocześnie, by nieodpasywali 
szabel. 

Naukowo-wojskowe towarzystwo wiedeń- 
skie, obejmające całą armję, liczy obecnie 
1,700 członków. W kwietniu 1871 r. miało 
ich tylko 492. 


gnął uczucia bez granie i w nićm zato- 
pił całą swoję duszę, że Werter ujrzał 
w Szarlocie całe i jedyne swoje szczę- 
ście. Nagle spostrzega, że ten skarb ma 


już innego właściciela, że inny człowiek © 


ma prawo wydrzeć mu to, w czóm on 
pokładał wszystkie swoje nadzieje. Nie- 
mając żadnéj moralnćj podstawy, ażeby 
się temu oprzeć, Werter traci równowa- 
gę wewnętrzną, to wybucha chwilami w 
szalony dobry humor, to popada w smu- 
tek i żałość, dla którój jest jedyną, nędz- 
ną pociechą, jeżeli może wypłakać się na 
ręce Szarlotty, albo tóż niemogąc sobie 
dać rady, wybiega w pole, błąka się po 
najgęstszych zaroślach w lesie i wspina 
po górach... Myśl wstąpienia do klaszto- 


ru świta w jego głowie, a silnićj jeszcze . 


przemawia do niego ta druga, że tylko 
grób może tę nędzę zakończyć. 

Już przedtóm i zawsze miał on to prze- 
konanie, że do wydobycia się na wolność 
z więzienia życia pozostaje człowiekowi 
w ostatecznym razie jeszcze ta furtka. 
Samobójstwo miało w jego głowie cały 
swój system teoretyczny , który znajdo- 
wał swoje usprawiedliwienie w niezwy- 
ciężonćj sile namiętności i w tóm prawie 
natury, że człowiek tylko do pewnego 
stopuia może znosić brzemię nieszczęścia; 
jeżeli ten ciężar jest za wielki, istota Źwi- 
gająca go musi się złamać. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Cesarska bibljoteka prywatna i rodzin- 

na.— Oester. Corresp. dowiaduje się, że cesarz 
_ kazał wydać drukowany katalog nader bogatćj 

prywatnćj i rodzinnćj bibljoteki cesarskićj i 
plan wydawnictwa, przedstawiony mu z obszer- 

ném umotywowaniem, już zatwierdził. 

W r.1871 rozesłała c. k. ekspedycja dzien- 
ników w Wiedniu 25,706,909 dzienników na 
prowincją. W porównaniu z r.1869 liczba ro- 
zesłanych dzienników podniosła się o 5,218,805 
egzemplarzy. i 

Ogrzewanie wagonów. — Po drodze żela 
znćj północnćj cesarza Ferdynanda, na prze- 
strzeni z Wiednia do Lundenburga, odbyła się 
próba ogrzewania wagonów osobowych za po- 
mocą pary. Urządzono to w ten sposób, iż 
z kotła lokomotywy przeprowadzono parę ru- 
rami umieszczonemi pod każdym z wagonów 
oddzielnie, do cylindrów znajdujących się po- 
niżćj siedzeń, jak dotad w klasie I i II. Rury 
te między wagonami połączono za pomocą szyj 
wężowych, z których każda, w razie potrzeby 
może być odjętą lub założoną. Aparat opa- 
trzony jest kranami, dającemi możność ogrze- 
wania pojedynczych przedziałów w wagonach, 
stosownie do woli i potrzeby, a to bez zawilgo- 
cenia powietrza. Dla odprowadzenia skroplonćj 
wody, poumieszczane są w pewnych miejscach 
zbiorniki. W chwili próby temperetura -|-4* R., 
po 30 minutach pary podniosła się do 190 R., 
i jakkolwiek w Lundenburgu tylko minut 15 
aparat był czynny, a na każdćj stacji tam i 
napowrót chwilowo, wagony nawet przy dość 
ostrym północnym wietrze, jednakowo były 
ogrzane. 

Nad pięknym błękitnym Dunajem! W u- 
biegłym roku liczba samobójstw w Wie- 
dniu bardzo znacznie się powiększyła w 

orównaniu z rokiem poprzedzającym.— 

r.'1870 było 97 samobójstw, w r. 1871 
blizko dwa razy tyle, bo 193. W liczbie 
tój było 158 mężczyzn, 35 kobiet. Naj- 

-starszy samobójca liczył lat 74, najmłod- 

fd 14. Przez wystrzał odebrało sobie ży- 

e 41 osób, 63 przez powieszenie, 31 
przez utopienie, 35 przez otrucie, 11 rzu- 
ciło się z okna, 9 osób podcięło sobie 
żyły lub poderznęło gardło, 3 osoby się 
zakłuły, jedna pozbawiła się życia przez 
obalenie na siebie ciężkićj szafy, jedna 
rzuciła się pod koła jadącego wozu. We- 
dług miesięcy przypadło samobójstw: w 
styczniu 10 (9 męż. 1 kob.), w lutym 12 
(10 męż. 2 kob.) w marcu 21 (15 męż. 
6 kob.), w kwietniu 22 (16 męż. 6 kob.), 
w maju 17 (14 męż. 3 kob.), w czerwcu 
15 (18 męż. 2 kob.), w lipcu 27 (26 męż. 
1 kob.), w sierpniu 11 8 męż. 2 kob.), 
w wrześniu 16 (13-męż. 3 kob.), w pa- 
ździerniku 15 (10 męż. 5 kob.), w listo- 
padzie 12 (10 męż. 2 kob.), w grudniu 
15 (12 męż. 3 kob.). Powodem do sa- 
mobójstw była głównie nędza lub nie- 
szczęśliwa miłość. 

W tymże samym roku t. j. w r. 1871 
zamordowanó 8 osób (1 męż. T kob.). 
Dwa z tych morderstw połączone były 
z rabunkiem, 3 pochodziły z zazdrości, 
2 popełnione zostały na dzieciach wyżéj 
lat 9, jedno z niewiadomćj przycłyny. 

Zaludnienie niektórych miast angiel- 
skich. Wed?ag ostatnich wykazów staty- 
stycznych jest w Anglji i w księstwie wa- 
lijskim prócz Londynu, 17 miast liczących 
więcćj niż go 100,000 mieszkańców, a 
mianowicie: Manchester z  Salfordem 
592,164, Liv2rpool 581,205, Birmingham 
444,545, Lee ls 259,201, Sheffield 239,947, 
Bristol 198,730, Newcastle z Graleshea- 
dem 186,752, Plymouth z Devonportem 
134,098, Stokeupon-Trent 130,507, Ports- 
mouth z Gosportem 128,461, Huil 123,111, 
Nottingham 1 20,392, Wednesbury 116,768, 
Oldham 113,092, Sunderland 104,490 i 
- Brighton 103,760. 

Przekłady ‘na język czeski. —P. Poll tłu- 
maczy na język czeski „Pana Tadeusza“ i „Ojca 
zadżumionych;* dr. Zemann „Bieniowskiego;* 
Hol „Mohorta;* Ketitz „Listy* Z. Krasiń- 

skiego. 

Stowarzyszenia w Czechach, —W ciągu 
roku 1871 zatwierdziłu namiestnictwo praskie 
670 statutów różnych towarzystw, z których 
550 w tymże roku się zawiązało a 120 zmie- 
niło swoje statuta. W liczbie 550 towarzystw 
nowo-powstałych było: kredytowych i zaliczko- 
wych 42, banków 3, spółek i towarzystw akcyj- 
nych 75, towarzystw wzajemnych ubezpieczeń 
11, spożywczych 64, przemysłowych i do wspie- 
rania robotników 42, losowych 20, do opieki 
nad chorymi i pogrzebowych 28, towarzystw 


hh 


weteranów 34; religijnych, wyznaniowych, do- 
broczynnych i humanitarnych 22; politycznych 
19; do kształcenia robotników 9; czytelń, to- 
warzystw do zabaw i amatorskich 70; nauko- 
wych i majacych oświatę na celu 16, nauczy- 
cielskich 12, śpiewackich 24, gimnastycznych 
10, straży pożarnych 85, towarzystw rolni- 
czych i leśniczych 6, do upiększeń i sadzenia 
drzew 1, do budowania mieszkań dla robotni- 
ków 1, w końcu różnych innych towarzystw 
10. Między nowemi towarzystwami akcyjnemi 
znajduje się niemnićj jak 25 nowych stowarzy- 
szeń cukrowniczych. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
11 stycznia pochmurno; termometr od --1.3 
spadł wieczorem — 3.2 R. Barometr idzie w 
górę; rano o godz. 6 dnia 12 stan jego był 
331.10, termometru —30,4 R. Wiatr pół- 
nocny słaby. 

Teatr.—W sobotę dnia 13 stycznia danćm 
będzie: poraz drugi „Śmierć Wallensteina, * 
tragedja w 5 aktach Fr. Szyllera. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Józef Miler 
administrator ze Strzel: c, dr. Leopold Hercel 
dyr. szkół z Brodów, Fran. Leruet z Wiednia, 
Maks. Zdulski z Kolbuszowy, Aleks. Dydyński 
wł. d. z Raciborska. 

HOTEL pod ROZĄ. Przyjechali: Jul. Gold- 
herg kup. z Warszawy, Józef Komocki wł. d 
z Kongresówki, W. Smiałowska wł. d. z Wit- 
kowie; M. Grosman kup. z Mysłowic; F. Otocki 
wł. d. z Galicji, A. Waliński z Oświęcima, St. 
Biliński z Galicji, Fr. Gross z Limanowy. 


(Nadesłane.) 


Qui pro quo. — Hrabia Z. kupił w okolicy 
Krakowa pięknego buhaja, a zapewniony, że 
takowy zaraz do dóbr jego wysłany zostanie, 
napisał taki list do swego ekonoma: 

„Posyłam wam m byka, którego 
proszę dobrze żywić i dać mu wygodne 
pomieszczenie. * 

Drugi zaś list do tegoż ekonoma napisał 
za młodym człowiekiem, którego przyjął na 
pisarza. 

O pisarzu ekonom wiedział, że lada dzień 
ma przybyć; ale buhaja wcale nie żądał, więc 
się go tóż i nie spodziewał. 

Oficjalista stawiwszy się w dniu oznaczonym, 
otrzymał od hrabiego przez pomyłkę list, ma- 
jacy służyć dla buhaja, i uszczęśliwiony z po- 
sady, pojechał. Tymczasem w skutek wieści o 


arazie na bydło, ten co miał wysłać buhaja 
zatrzymał go na miejscu, ale hrabiego o tóm 
nie zawiadomił. Hrabia téż wyjechał na kilka 


tygodni do Kongresówki i o drugim liście zu- 
pełnie zapomniał. 

Powróciwszy, pisze do ekonoma pomiędzy 
innemi: 

„....A jak się tam sprawia ten byk, 
którego wam posłałem?“ 

Niebawem odebrał odpowiedź następująca: 

„Kawaler, którego Jaśnie Wielmożny 
Pan w łasce swojćj raczyłeś nazwać by- 
kiem, umieszczony jest osobno; jest łago- 
dny i przyjemnćj powierzchowności; ży- 
wiony jest jak można najlepićj, ale tóż 
ma i apetyt za dwóch. Żona moja sama 
się nim zajmuje, aby mu na niczóm nie 
zbywało.* 

W następnym liście między innemi dyspozy- 
cjami pisze hrabia: 

„Jeżeli mój byczek, którego pan nazy- 
wasz kawalerem, ma taki apetyt, to wi- 
dać, że zdrów; proszę go tylko nie roz- 
buchać, bo straci kształty i będzie do 
niczego. Żonie pańskićj dziękuję, że się 
nim tak zajmuje. Ale, ale... posyłając go, 
zapomniałem panu napisać, żeby go co- 
dzień szczotką lub — co lepićj — ostrym 
słomianym wiechciem dobrze wycierać, 
bo do tego jest przyzwyczajony. Odwykł 
od tego teraz; więc jeżeliby się rzucał 
lub kopał, to wziąć za łeb i za nogi, 
potrzymać, a robić co polecam. Pomału 
przywyknie.* 

Ekonom, stary służbista, w asystencji czte- 
rech fornali z wiechciami, wszedł raniutko do 
panicza leżacego jeszcze w łóżku; a gdy tenże 
zaczął kopuć (bo dziwić się temu nie można), 
wzięto go za łeb i za nogi i wytarto do~ 
brze, tak jak p. hrabia kazał, 

W kilka godzin po tój frykcji nieszczęśliwy 
młodzieniec — czerwony jak rak i zadyszany, 
bo pieszo uciekał — wpadł do gabinetu pana 
hrabiego, gdzie dopiero wyjaśniła się pomyłka. 

B. 


- KRAJ z soboty 13 styeznia. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


W sprawie obligacji kolei rumuńskich. 

Rada nadzorcza akcyjnego towarzystwa kolei 
rumuńskich wydała odezwę, zapraszająca akcjo- 
narjuszów na walne zgromadzenie 

w piątek dnia 26 stycznia rb. 
o godz. 11 przed południem, 
w lokalu dyrekcji spółki dyskontowej 
w Berline, Behrenstrase 43. 

Na porządku dziennym zamieszczono: 

1) Sprawozdanie o rokowaniach rady nad- 
zorczćj z książęcym rządem rumuńskim, z da- 
wnymi koncesjonarjuszami kolei rumuńskich i 
z innemi towarzystwami kolejowemi względem 
objęcia budowy i ruchu kolei rumuńskich, e 
wentualnie powzięcie uchwały w tćj sprawie. 

2) Wnioski względem zmiany statutów. Ci 
posiadacze 7!/ procentowych obligacji kolei ru- 
muńskich, którzy umocowali dyrekcję spółki 
dyskontowćj i dom bankowy 5. Bleichródera 
do wzięcia za nich udziału w utworzeniu towa- 
rzystwa akcyjnego, lub w inny sposób wzięli 
udział w utworzeniu towarzystwa akcyjnego, — 
winni przynajmnićj na ośm dni przed walném 
zgromadzeniem kwity, poświadczające złożenie 
obligacji lub asygnat depozytowych, deponować 
w kasach spółkowych, jako to: dyrekcji spółki 
dyskontowćj lub domu bankowego S. Bleich- 
ródera w Berlinie; albo tóż kwity, wydane w 
miejscach niżéj wskazanych, złożyć tamże w0- 
ryginale, a prócz tego w odpisie, „i oryginał 
deponować. 

Na mocy tych osteplować się mających du- 
plikatów wyżćj wspomnianych kwitów i asygnat 
depozytowych otrzymają kartki do głosowania 
na walnóm zgromadzeniu. 

Po walnóm zgromadzeniu oddane zostaną 
oryginalne kwity i asygnaty depozytowe w miej- 
scach deponowania za zwrotem ostęplowanych 
duplikatów. W równy sposób postąpi się, jeżeli 
kwity oryginalne i asygnaty depozytowe złożo- 
ne zostaną u władz państwowych lub komu- 
nalnych. 

Akcjonarjusze moga się kazać zastąpić przez 
pełnomocników z liczby innych akcjonarjuszów 
na mocy pisemnego a przez jednego z człon- 
ków zarzadu towarzystwa lub urzędnika pu- 
blicznego. uwierzytelnionego pełnomocnictwa. 
Pełnomocnictwa te musza przynajmnićj na trzy 
dni przed zgromadzeniem w dyrekcji spółki dy- 
skontowój złożone. Legitymowanie mocodawcy 
nastąpić ma w sposów wyżćj wskazany. 


Wiadomości z biura 


izby handlowo-przemysłowćj krakowskićj 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniach 11 i 12 stycznia odbytych. 


Dowóz zboża na targ wczorajszy na Ba- 
ranie z powodu złych dróg był niewielki; że 
zaś kupców dosyć przybyło, ceny żŻadnćj nie 
uległy zmianie. 

Płacono za pszenicę 252 ft. 42—47, żyto 
235 ft. 30—381/,; jęczmień 202 ft. 23—27, 
owies 130 ft. 12—14, groch 252 ft. 38—40, 
proso 237 ft. 31—35 złp. 

— Mdły obrot w handlu zbożowym na tar- 


gach zagranicznych, a nadto znaczne dowozy |. 


sprowadziły spadek cen, szczególnićj produktów 
poślednich. Na tutejszym dworcu kolei żelaznej 
leżą znaczne zapasy zboża, nadesłanego głó- 
wnie z Podola. 

W skutek tego był dzisiejszy targ nasz na 
Kleparzu słaby, ale i dowóz niewielki. — 
Kupcy zbożowi uskarżają się na nieuprzątnięte 
śniegi na drodze z Barana do Krakowa idacćj, 
tudzież na drogość przewozu, który z 15—20 
centów na 50 podskoczył. 

Płacono za pszenicę 170 ft. 10.50—11.75, 
żyto 160 ft. 7.80—8.50, jęczmień 140 ft. 6.80 
do 7.25; owies 100 ft. 3.70—3.90, koniczynę 
biała 65—70, czerwona 60—64 zła. 


Dla zapobieżenia zawleczeniu księgosuszu 
z Morawji i Galicji do Czech zabroniło namiest- 
nietwo czeskie rozporządzeniem z dnia 18 gru- 
dnia r.z. przywozu i przewozu bydła rogatego 
równie jak płodów zwierzęcych z M: rawji i Ga- 
licji do Czech i przez Czechy, a dozwolonym 
jest przywóz tych zwierząt i przedmiotów tylko 
za zezwoleniem naczelnika kraju. 

W celu zaprowjantowania głównego miasta 
Pragi i przedmieść SŚmichow i Karolinenthal 
zezwoliło namiestnictwo czeskie wyjatkowo na 
przywóz bydła rzeźnego galicyjskiego, pod wa- 
runkiem, żeby takowe na dworcu kolejowym 
w Pradze wyładowanóm i tam przez ustano- 


wioną Bkomisję oględzin ściśle zrewidowanóm 
zostało. 


Wrocław 10 stycznia. 
Obrot tygodniowy na targu wrocławskim. 


Po dzisiejszóm powietrzu niktby zaiste nie 
poznał zimy. Już w przeszły czwartek mróz 
ustępować zaczał, a od piatku zupełna panuje 
wiosna z deszczem co chwila padajacym. Noce 
jednak dosyć są mroźne. Anormalny ten stan 
atmosfery długo utrzymać się nie może, a go- 
spodarze w wielkićj są obawie, żeby znowu 
suchy mróz nie poprzedził śniegu, przez coby 
siewy bardzo ucierpieć mogły 

W handlu zbożowym zawsze jeszcze ta sama 
panuje stagnacja, a to z przyczyn, jakieśmy juź 
dawnićj na tóm miejscu podali. — Wszystkie 
składy portowe przepełnione dotad nawiezio- 
nóm zbożem, a nadto dowóz jeszcze nie ustaje 
i ciagle nowe transporta nadchodzą. Dowozy 
zboża tegoroczne od strony morza nadzwyczaj 
są wielkie, w niektórych portach doszły nawet 
do wysokości nieznanćj. 

Rosja mianowicie obok Ameryki odgrywa tu 
najznaczniejsza rolę — wprawdzie nie co do 
jakości, ale tém bardzićj pod względem ilości 
eksportowanego zboża. Jestto najlepszy dowód, 
jak ogromny wpływ wywierają na handel koleje 
żelazne, które w tym rozległym kraju od nie- 
dawna pobudowano; zbliżają one bowiem do 
reszty świata okolice jak najurodzajniejsze, któ- 
re dotad na targach naszych dopiero w kilka 
miesięcy późnićj udział brać mogły. 

Dziś, za pomocą pary, i te kraje korzystać 
mogą z konjunktur handlowych naszych. To 
téż widzimy, z jakim pospiechem z płodami 
swemi wyruszyły na zachód, skoro wiadomość 
o niedoborze tegorocznych sprzętów w Anglji 
i Francji do nich nadeszła; w krótkim czasie 
wszystkie spichrze miast portowych tych kra 
jów zapełnione zostały. 

Jakkolwiekbadź, przepełnienie to może być 
tylko chwilowe; dowozy morskie tóż z czasem 
ustaną, tém prędzćj że kraje, z których pocho- 
dzą, wcale tak obfitych urodzajów nie miały. 
Wtenczas dopiero handel ladowy — uwolniony 
od natarczywćj konkurencji morskićj i oswobo 
dzony z-lodów, które obecnie ruch jego na rze- 
kach i kanałach tamuja — ruszy się zapewne 
z ożywieniem tém większóm, im dłuższy był 
letarg, w którym zostawał. 

Pomimo tćj tak długićj stagnacji w handlu 
usposobienie dla ziemiopłodów niezmiennie po- 
zostaje dobre i ceny na stanowisku od dawna 
zajętóm stale się utrzymuja. 

Na ostatnićj giełdzie naszćj notowano za 
2000 ft. pszenicy na miesiac bieżacy 78 tal.; 
żyta na ten miesiąc i na styczeń-luty 54!/, tal., 
na kwiecień-maj 551/, tal., na maj-czerwiec 
56—56!/, tal. 

Targ nasz ostatni nie był wprawdzie dosyć 
ożywiony, ale chęć kupna była trochę więcćj 
niż dotąd widoczna. Pszenica i żyto w pięknóm 
ziarnie znajdowały pokup, poślednie były pra 
wie całkiem zaniedbane; jeczmień i owies stałe 
utrzymały ceny; na groch zaś, wykę, łubin i 
rzóp popyt był słaby. 

Notowano: 

Pszeniecę, za 100 kilogr. 6!/,—8 tal. 

Żyto za 100 kilogr. 5—57/,5 tal. 

Jęczmień za 100 kilogr. 4!1/,—52/,; tal. 

Owies, za 100 kilogr. 4'/,—4!/, tal. 

Groch, za 100 kilogr. 51/,—517/,, tal. 

Wykę, za 100 kilogr. 43/4,—47/ tal. 

Łubin, za 100 gilogr. żółtego 31/,—32/, 
tal., niebieskiego 3—31!/, tal. 

Rzóp, za 100 kilogr. 107/,—12 tal. 

Rzóćpik, za 100 kilogr. 101/,—111/4 tal. 

Koniczynę, za 100 ft. białćj 18!/, do 
23 tal., czerwonćj 14!/,—20!/, tal. 

Okowita stalej; za 100 litrów (100 kwart 
polskich) 100 stopni Trallesa w miejscu 225/5 
tal.; na styczeń-luty i luty-marzec 231/44 tal., 
na kwiecień-maj 23!1/, tal., na maj-czerwiec 
2832/, tal., na czerwiec lipiec 241/, tal. 

Kurs banknotów austrjackich 87 tal. za 
150 zła., banknotów rosyjsko-polskich 833,5 
tal. za 90 rubli. 

Bank rolniczo-przemysłowy 
„Kwilecki, Potoeki i spółka* 
Filja wrocławska. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 10 stycznia. Przewodniczący za- 
rządu czeskiego teatru narodowego rezy- 
ena w skutek nagany, jaką mu wy- 
iał sejmowy udzielił. Wszelkie usiło- 
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wania, ażeby znależć po nim następcę, 
okazały się bezskutecznemi. 

Solnogród 10 stycz. Wydział sejmowy 
(krajowy) i gmina miasta Solnogrodu po- 
dają petycję do obu izb rady państwa 
o przywrócenie wszechnicy w Solnogro- 
dzie, izba handlowa zaś o koncesję na 
kolej górską. 

Linc 10 stycznia. Organ klerykalny 
„Volksblatt* grozi powstaniem chłopów, 
jeżeli starokatolikom w Ried dozwolą 
wspólnego używania kościoła parafjal- 


nego. 

Peszt 10 stycz. W ministerstwie spra- 
wiedliwości wygotowano nowellę, urzą- 
dzającą postępowanie karne. 

Z Kołoszwaru nadeszła telegraficzna 
wiadomość, że Ernest Małray, jeden z 
przywódzców opozycyjnych i sekretarz 
tamtejszego klubu opozycyjnego, przeko- 
nany o liczne kradzieże i oszustwa, uciekł. 
Bruksela 10 stycz. „Indep. belge“ o- 
głasza telegram z Madrytu z d. 8 b. m., 
donoszący, że Cespedes przywódzea po- 
wstańców na wyspie Kuba z dwoma in- 
nymi dowódzcami uciekł do Curaçao, 
gdzie się znajdują ciężką chorobą złoże- 
ni. Sagasta zaś wyzdrowiał i przewodni- 
czył już w radzie ministrów. 

Londyn 11 stycz. Sir John Pakington 
miał na zgromadzeniu zachowaweów roch- 
dalskich mowę, w którćj ostro ganił ko- 
sztowną i obliczoną na efekt politykę 
rządu, która nawet w Irlandji doznała 
niepowodzenia. 

Limericku przyjmowało przeszło 
30,000 osób z cho iami i muzyką 
członków parlamentu Butta, Smitha i in- 
nych zwolenników samorządu Irlandji, 
którzy w mowach swych powstawali su- 
rowo na rząd i wzywali do owacji dla 
uciśnionych. 

Rzym 10 stycz. w nocy. Dziś wieczór 
przybył tu baron Kiibeck. 

Na jutro oczekują króla. 

W niedzielę odbędzie się wielki obiad 
dworski, na który zaproszono naczelni- 
ków poselstw zagranicznych. 

„Opinione* utrzymuje, że pogłoski gieł- 
dowe, jakoby wydział skarbowy sprzeci- 
wiał się projektom Selli i jakoby w sku- 
tek tego przesilenie ministerjalne było 
prawdopodobnóm, nie mają żadnćj pod- 
stawy. 

Nowy Jork 9 stycz. W skutek rozdwo- 
jenia politycznego w ciele ustawodaw- 
czóm luizjańskićm jeden z członków, chcą- 
cy przeszkodzić uwięzieniu innego człon- 
ka, zginął śmiercią gwałtowną. Wysłano 
jeden pułk do Nowego Orleanu. 


Przegląd polityczny. 


Kwestja, dlaczego wiernokonstytucyjni 
połączyli ugodę galicyjską z kwestją re- 
formy wyborczćj jest przedmiotem róż- 
nych interpretacji w gazetach wiedeńskich. 
Podaliśmy już wczoraj na tćm miejscu, 
co o tém mówi „Deutsche Ztg*. Wska- 
zuje ona na to połączenie jako na jednę 
gwarancję więcćj, że Niemcy mają szcze- 
rą chęć załatwienia sprawy galicyjskiej. 
Inaczćj rzecz tę tłómaczy feudalny „Va- 
terlande. Dziennik ten rozumuje, że po- 
łożenie to jest dowodem, że Niemcy nie 
chcą Galicji przyznać odrębności. Mu- 
siałby więc przypuszczać „Vaterland*, 
że nie chcą także Niemcy zaprowadzić 
wyborów bezpośrednich w innych kra- 
jach przedlitawskich, które to przypusz- 
czenie oczywista nie ma najmniejszćj pod- 
stawy. 

„N. fr. Presse“ w artykule pod napi- 
sem „Wiernokonstytucyjni i Polacy* pod- 
nosi, że między pierwszymi i ostatnimi 
zachodzi ta głównie sprzeczność, że pod- 
czas kiedy Niemcy gotowi są robić u- 
stępstwa Galicji z tytułu odrębnych jej 
stosunków i właściwości, Polacy żądają 
zadośćuczynienia swym żądnniom z tytu- 
łu prograwu federalistycznego ; według 
„N. fr. Presse“ zaś Niemcy z tego tytu- 
łu nie Galicji dać nie mogą. Jako wyraz 
odrębności Galicji, Niemcy gotowi przy- 
jąć rezolucję i zadość jéj uczynić; w ża- 
den sposób jednak nie uznają takowej 
jako jedno ogniwo w łańcuchu federali- 
stycznych ustrojów składających monar- 
chję austrjacką. 

Jeżeliby w istocie między Niemcami a 
paszą delegacją galicyjską miała zacho- 
dzić tylko ta różnica zdań, to o zgodę 
nie byłoby trudno. Niechno Niemcy przy- 
staną na rezolucję galicyjską, a delegacja 
galicyjska przyjmie ją tak samo jak Czesi 
niedawno gotowi byli przyjąć „artykuły 


nikt więcćj nie będzie wątpił w dzielność tego 
następujące choroby, które usuwa Revalescióra 


dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Bréhan. 


50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. 
(Certyfikat Nr. 73,416.) 


Ze szczeróm podziękowaniem: 


5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w 


20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 
Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za 


- 


(N aciesłane.) 


Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 
Od czasu, kiedy Jego SŚwiętobliwość Papież przez używanie delikatnćj Revalesciere 
Barry szczęśliwie do zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środ! 


Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głow 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, d 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę, — 72,000 wyzdrowień, i 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszał 


Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u« 


Gasen w Styrji, poczta Pirkfeld 19/12 1869. 
Z przyjemnością i w poczuciu obowiązku potwierdzam korzystny skutek Re cièr, 
Wyborny ten środek uwolnił mnie od okropnych uciążliwości przy oddechaniu, od bardzo di 
legliewgo kaszlu, wzdęcia gardła i kurczy żołądkowych, na co przez długie lata cierpiałem. 


Wincenty Mtaininge 
W puszkach zawierajączch 1/ą ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 


Revalescitre Chocolatże w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr, na 24 filiżanek i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 fili "M 


et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą*; w Peszcie Török; w Pradze 
J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 
Shnirech; w Klausenburgu J. Kronstiidter; w Bochni J. E. Bulsiewicz. 


zasadnicze“, tj. nie wspominając ani je- 
dnóm słowem o żadnym innym kraju. 
Delegacja galicyjska reprezentuje w ra- 
dzie państwa li tylko Galicję a nie ża- 
den inny kraj; kiedy Czesi przyjmowali - 
artykuły fundamentalne, nie oglądali oni 
się wcale na Galicję i nie wane jej 
bynajmnićj w kombinację — samo 
powinna sobie teraz postąpić delegacja 
galicyjska. : ; 
Zwracamy uwagę czytelników naszych 
na odezwę prezydjum sądu karnego w 
Tarnopolu, zamieszczoną na pierwszéj 
stronie dzisiejszego numeru. Musimy go- 
rąco pochwalić humanitarne dążności są- 
du tarnopolskiego. W naszym kraju, w 
którym głównie brak oświaty sprowadza 
na ławę oskarżonych tysiące ofiar, po- 
dwójnym to jest o bowisi społeczeń- 
stwa, aby w zakładacb karnych bodaj 
w małéj części wynagrodzić więźniom 


krzywdę, którą im poniekąd przez nie-- 
dostateczne wychowanie z | wyrządziło. 
Chwalebną zatóm jest myśl urządzenia 


w zakładach karnych szkółek i czytelni 
i starania się, aby chociaż najmniejszy 
procent więźniów tą drogą napowrót spro- 
wadzić na drogę cnoty i prawości. Zy- 
po, aby przy wszystkich 

0 >= 


czyćby wy 
zakładach karnych w Galicji 

jeste szkółki i czytelnie, a sejm 
icyjski na najbliższćj sesji powinienby 
usiłowaniom tym pomocną podać rękę. 
Dopóki to jednak nie nastąpi, odezwę 
sądu tarnopolskiego polecamy gorąco lu- 
dziom dobrćj woli. | 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 12 stycznia. Z powodu uroczy- 
stości siedemdziesiątćj rocznicy ur | 
poety Bauernfelda, otrzymał tenże od ce- 
sarza krzyż komturski orderu Franciszka 
i podwyższenie rocznćj płacy na 1000 złr. 

Paryż 12 stycznia. Bienpublic donosi, 
że jen. Lëflo niedawno przyjmowany © 
był przez cara, który mu polecił, by z 
jego strony przesłał Thiersowi przyjaciel- 
skie pozdrowienie. (es 

Komisja uchwaliła jednogłośnie jedno- 
roczną rzeczywistą służbę całćj rozporzą- 
dzalnćj klasy wieku. ` Hg 

Berlin 11 stycznia. Książę Bismark od- 
wiedził wczoraj po południu ambasadora 
austrjackiego hr. Karolyi'ego. . ź 

Rzym 12 stycznia. Klerykalny dziennik 
Voix Veritć mie wierzy w autentyczność 
ogłoszonego niedawno przez niektóredzien- yi 
s: pisma papieża do biskupa Dupan- 
oup. Eg 
Fanfulla donosi, że towarzystwo żeglugi 
„Peninsular and Oriental“ k in s ż 
rządowi włoskiemu projekta 7 p 
urządzenia tygodniowćj komunikacji okrę- 
towej z Chinami i Iudjami za umiarko- 
waną opłatą. e 

Zapewniają, że na posiedzeniu konsy- 
storza w lutym ma papież zamianować © 
więcćj niż 15 kardynałów sograniczzycz ; 


z%5 
Kursa. — Wiedeń 12 stycznia godz. 2. 
Akcje kredytowe 344.20. — Lomł E 
216.—. — Losy z 1860 r. 105.—. —Lo 
z r. 1864 144,—. — Akcje franko-austr 
140.75.— Napoleony 9.12. — Akcje k 
galic. Karola Ludwika 260 50. — 
kolei lwowsko-czerniow. 165.—. — Akcej 
kolei północno - wschodnićj 165.75. 
Akcje banku 858.—.  — Akcje 
związkowego (Vereinsbank) 115.—. 
Akcje banku jeneraln. 99.—. — j 
w srebrze 73.50. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75—. — Akcje banku wied 
dla obrotu ogólnego 19450 — Akcje 
anglo-banku 342 25.— Akcje kolei rząd. 
407—, — Akcje kolei siedmiogrodzki 
180.50, — Akcje kol. Rudolfa 169.25. — 
Akcje kolei pardubickićj 181.50. — Akcje 
kolei północ. 216.50. — Tramway 233.50. 
Akcje banku budowy 111.70. — 
kolei wschodnićj 151.50. — Akcje 
alfoldzkićj 186..— — Akcje banku 
węgierskiego 109.—. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


» 


doskonałego leku pożywnego. Cytujemy tu 
bez używania lekarstw i bez kosztów : 


czego z 
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xX, pensjonow. proboszcz. 
kr., 2 ft. 4 złr. 50 ki 
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przekazem pocztowym przez: Barry du 


RE 


4 J : ; = - KRAJ z soboty 13 stycznia. | | Zak 


ma honor zawiadomić potrzebujacych, iż rozsyła 
po mieście do sprzedaży węgiel kamienny w ko- 
szach i workach ceutnąrowych,ł oplombowanych, 
po cenie na w ozach wypisanćj wraz ze zniesieniem 
do mieszkania. 

Prócz tego, aby udogodnić kupujacym nabycie 
większej ilości węgli 
tak kraj wych, jakotóż szlaskich, urządził Skład 
sprzedaż takowych w handlach 


Wgo Tadeusza Tarasiewicza 
w Rynku Głównym, 


Wgo Jana Kosza 


przy ul. Grodzkićj i 


P. Abrahama Grónera 
na Kazimierzu obvk trafiki. 

W miejscach tych zamawiajacy wegiel podług 
cenników, bedą mieli takowy odstawiony i znie- 
siony do mieszkania pod nadzorem i gwarancją 
składu. 


były, kuje wspólnika z kapitałem od A. g 
przybyìy Rae Pope, fairykt harian w żżabikowie pod Poznaniem. 


pojedyńczćj a nader korzystnej dla kraju. 
Fabryka projektowana nie egzystuje dotad w 
żadnóm mocarstwie, jak tylko we Francyi. Adres 


3 A. Gąsiorowski 


Biuro Komisowe Krakowskie. 


| WAŻNE | g=B KONKUR ç {pOK NOWY 
przedsiebiorców. i | 2 9 Skład Wegli Kamiennych 
SEA 4 r. 1869, niedawno z Francyi| NA posadę Dyrektora Szkoły Rolniczej imienia Haliny » 3l. 


dwutygodnik illustroweany, 


Posada Dyrektora powyżéj wymienionej Szkoły Rolniezćj wa- 
kuje od 1go października 1872 r. 

Dla tćj posady przeznaczona jest roczna pensya tysiąc dwieście Ó 
talarów (1200 tal.) w pruskićj monecie, wode tego odpowiednie po- 6 
Ź3 


kosztuje rocznie 4 fl. 40 cent. — półrocznie 2 fl. 20 cent. 
dla szkółek. rocznie 3 fl. 80 cent. 


LĄ 


F 


polecony trzechkrotnie przez Wysoką Rade. Szkolną Krajowa, a wychodzący we Lwowie 
od r. 1868 pod redakcyą <., riwióledrzwiciowo. w r. 1872 regularnie od 


O= 


QO 


15-go stycznia wydawanym bedzie. 


Dawne roczniki od I. do VII. razem 13 fi. w. a., tndzież pojedyńczo — i wszystkie 


mieszkanie, światło, opał i część ogr soby zgłaszające się 
P s odu. O 5 JĄ sh 2 polskie i f aneuskie książeczki i pisma dla dzieci. — Można zamawiać. Lwów 35 4/4. 
z 


f 


KAO 


winny świadectwami i dotychczasowym sawódetń wykazać, że posia- 1 
SKŁAD GŁÓWNY: Lwów u Karola Wilda — Kraków u Juliusza Wilda tudzież we 


dają przysposobienie naukowe w agronomii i ekonomii gospodarskićj s wszystkich księgarniach w kraju. 


O 


> 
do tego stopnia, ażeby mieć kwalifikacyą do udzielania nauk w Pań- ESF Za regularne wydawnictwo porecza się najsolenniej. 2657(1-3 


którego ogólna suma wygranych około 


| milion 700.000 tal. pr. 


Qo 


Ó 
stwie Pruskiem tj. facultatem (veniam) docendi. 
Kandydaci z innych krajów winni się przed 1 października r. b. A 


NAOOGIOKIOCKIOGOWOCKA 0GOOGOGOGGOŚ 


ma 


o powyższą kwalifikacyą w Państwie Pruskiem postarać. 


4 

j 

E 

? 

| | 

è 

wiejskiego, są niezbędnymi przymiotami dla Dyrektora 


j wynosi i w 6 częściach uskutecznione będzie. Wiek dojrzały, moralność wypróbowana i prakty czna znajomość |% RWE Ą Nowy. Skłań<Węgli ma luddsieję piżóttegó RADIR 
Główne wygrane 100.000, 60. 000, Ę warte : Poręczenie $|ju ułatwienie w nabyciu w egli po cenach niskich” 

s 40.000, 20.000, 16 000, 13.000, ł l bad kd i | Publiczność uwzględnić raczy. 
| 10.000 215000, 6000, 114506, | Szkoły Ro niezćj; oprócz tego wymagane będzie dokładne posiadanie R Eak słoty, Ti PEEK Kraków w styczniu, 1872 r. 2669(1-2) 


] 4400, 514000, 5ì 3200, 7 i 2400, 
Í 21 à 2060, 31 1600, 36 i 1200, 102 
à 800, 206 à 400, 256 à 206, 381 i 
80 i 27.950 A 44, 40, 20 tal. itd. 


Najbliższe ciagnienie nastapi 


złoty i 5 srebrn. me- 
dali otzymał w nagrode 
od rządu. 


języka polskiego i pa ep pg niemieckiego zgroma- 
Zgłaszać się można do Prezesa Centr. Towarzystwa Gospodar- 
czego dla W. Ks. Poznańskiego (w Dębiezu pod Środą) albo do hana 


K. Koszutskiego, sekretarza zarządu w Poznaniu, ulica Nowa Nr. 


dzenia straży ogniowćj 
w Linzu. 


Prof. Dra Lapierre go 


STRAEN 


H leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 


SIKAWKI PAROWE, spamaonus Osram POMPY centryfugalne, 


I7 i 18 stycznia 1872 r 
na które kosztuje | Zarząd Centralnego Towarzystwa Genii Sikawki ogniowe pompy do budowy, 
1 cały oryginalny los (nie promessy) złr. 7.— A swialkożój PRAAT 
1 połowa oryg. losu (nie promessy) „ 3.50 dla W. Ks. Poznańskiego. > y 3 ; š o WM. KNAUST w i D 


Sikawki i pompy WIEDEŃ, krowni, chemicznych fa- 


1667(1-3) WOLNieWwW1iCZ, prezes. 
bryk, gospodarcze itd. 


1 ćwierć „ (nie promessy) „n 2.— 
które w najdalsze strony za przesłana go- 


ogrodowe, wyciągacze 


tówkeę austryackiemi.banknotami najdogodnićj Fabryka maszyn i przyrządów do wina, piwa, spirytusu, j cówki moczowćj i białe upławy u kobiet, $ 


w listach rekomendowanych, przesyłam na- wody, skrapiacze dróg, do gaszenia ognia. oliwy, węże, wiadra ko- W nawet całkiem zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
tychmiast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy gasiki itd. nopne, skórzane, kau- z opisem używania f talar 20 sgr. — Za 


Leopoldstadt, Miesbachgasse czukowe. 


Nr. 15. 2525(1- 10) 


a Illustrowane cenniki prze- 


syła się darmo. 


 gotówke przesyła, ścisła tajemnicę zacho- 


Lindenstrasse, 18, Berlin. 
*) Setki Raz ra) 


grający otrzyma zaopatrzoną herbem państwa 
liste ciągnień i wygrane pieniądze zaraz po 
ciągnieniu. 

Prosimy udawać się najrychléj z całóm 
zaufaniem do kantoru, któremu osobliwsze 
sprzyja szczęście. 2602(1-10) 


Zygmunt Heckscher, Hamburg. 


Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we LWowie 
i przez filje 


Wszystkie potrzeby dlą 
Straży ogniowćj, drabinki 
i przyrzady do ratowania, 


Przez rząd poręczone wielkie 
pieniężne losowanie 


„  Greditverhalt- f > 
nisse a. beinah al- Ki 
le Pliitze d. Welt, 
gute Bezugs- u. Ab- 
satzquel en, Advo- 
katen, Agenturen, Ę. 
Agenten, Fabrika- |: 
tion e. jeden Ar- 
© | |tikels u. Recepts. 
|f Neue Mittheilung 
erwiinscht. 
2584(1-10) 


Gallseife, Alaba- 
sterglas, Weiss- 
messig, Indigo, 
Reisspiritus, 
Presshefe  kiinst- 
lich iicht herzustel- 
len f. 1!/4 fi. Post- 
mrk’ Einsend. an 
Dir. Grunwald, 
Liangestr. 17 Berlin 
Kataloge f. 6 kr. 
freo. 


Jest każdego czasu do sprzedania 


MAJATEK ZIEMSKI 


odległy o 9 n ode Lwowa, a 6 mil od Jarosławia 
stacyi kolei żelaznéj, a który sie składa z 406 jo- 
chów ziemi ornój; z 680 jochów lasu sosnowego wy- 
sokopiennego; z 300 jochów lasu bukowego wyso- 
kopiennego i z 100 jochów przeszło łak i pastwisk 
porosłych olszyna. 

W tym majątku na obydwóch folwarkach są 
wszystkie budynki w najlepszym stanie i muro- 
wane z kamienia; zarazem znajduje się tamże naj- 


Parowa Fabryka Wyrobów Glnianych 
J. MATERNA 


W Głogowie (na Szląsku .), 


może jak najlepićj zadość uczynić wszelkim wymaganiom od wielkiego zakładu. 
i J À g g 


w Krakowie, Czerniowcach, Białéj, Tarnopolu i Samborze 
począwszy od 20go pażdziernika 1869 r. 


Verband. 


Industrie - Befórderungs- 


AKSSYGNATY KASOWE 


4'/, procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 


szczególne przecinaioty. „Piece“ tak zwane pore”...10we wszelkich 
kształtów, których postawieniem , jak do- 
starczaniem żelaza i wstawianiem komi- 


Epileptyczne Kurcze 


lepsza gorzelnia tartak, mł inne fabryki, które . h x 
ASE E- próginację Se istala. żem 3000 5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu 2623(1-3) nów najchetnićj zajmuje się fabryka. 

złr. czystego i stałego dochodu. Ponieważ tabula l i i w ż f Ozdoby budowlane. 

tego majatku jest czystą od długów i od zawikłań, 5 h procentowe wypłacalne w 30 dni po ypowiedzeniu Wyrób jest wzorowo piękny i tani. — Najpiękniejsze pochw: ały za wykonane już padaczkę ) 

a zatem majątek ten razem z inwentarzami mar- w Galicyi roboty można przejrzeć: rysunki i cenniki na żądanie. — Nabywając y 20 do leczy listownie stokrotnie s ry TA 


30 pieców naraz, otrzymaja rabat i w ogóle fabryka najchetnićj daje wyjaśnienia na 


twemi i żywemi, może być każdego czasu sprze- 
wszelkie zapytania, :obi rysunki i kosztorysy. 


damy i w posiadanie oddany. Bliższe wiadomości 
i szczegóły udzieli osobiście Wielmożny Pan 


AE Władysław Górecki 
Ay adwokat krajowy we Lwowie. 2592(1-3) 


Dyrekcya. lekiem A. WITT 
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